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2 K miesięcznie 

z odśyikp.
Zł«>r?nicfi miesięcznic 2 M, 30f . 
S ir. 5C ctm., 2Vśiszyi.70 cm. amer

lyjjouniowo w  tfurakowie 40 h., 
i  dostawą do uomu 4C ix

C e n a  n u m e r u  

p o j e d y n c z e g o 1 0 h
RekLmacye otwarte są woine od 
iipiaiy pocitcwe;. —  Redakcya 
rękopisów oie zwraca i bezimien­

nych listów nic uwzględnia.

HAPRZOD
Organ centralny polskiej partyi socyafne-demokratyczoei.

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2, I. p.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910,
ceny ogłoszeń: La miejsce wier- 
tta petitem 36 h. Za miejsce wicr- 
jza petitem w nadesłanem 90 b .

NiemieckaS, 0, wyraża zgodę z rosyjską odezwą pokojową.
Obrady sacyalistyczne w Sztokholmie. —

Towarzysze!
Zbliża się dzień 1 maja, dzień uroczystości ro­

botników całego świata. Dawniej przed wojną 
zwiastowały majowe sztandary nasze braterstwo 
ludów, głosiły solidarność międzynarodową ro­
botników wszystkich narodów. Podczas trzech 
lat wojny światowej zdawało się, że wielka idea 
ludzkości zamarła, że braterstwo utonęło w mo­
rzu krwi na polach bitew przelanej, że stłumiły 
je głód i nędza masy ludzkiej w domowych sie­
dzibach. Wojna światowa była dla nas czasem 
odżycia naszych dążeń narodowych do wyzwole­
nia się z niewoli i poniżenia narodowego, do 
stworzenia niepodległego państwa polskiego. 
W  tym duchu, ale też tylko w tym duchu wzię­
liśmy na siebie dobrowolnie wszystkie ciężary 
Wojny, znieśliśmy w polu i w domu wszystkie 
ofiary krwi i zdrowia. Dziś wiosna roku 1017 
zwiastuje Polakom możność urzeczywistnienia 
ich dążeń, możność powstania niepodległej Pol­
ski, wolnej Ojczyzny! Równocześnie rewolucyj­
na walka robotników rosyjskich obala carat, 
zdejmuje kajdany niewoli ze 150 milionów ludzi 
w Rosyi, zapowiada światu pokój!

Na gruzach dawnych form, na gruzach caratu 
Ula powstać pokój światowy, ma się skończyć 
krwawa rzeź milionów, głód i nędza setek mi­
lionów, niewola całych narodów. Komaż z nas 
nie uderzy serce żywiej w piersiach, któryż ro­
botnik polski nie nabierze otuchy nowej w pra­
wo swoje jako człowieka, jako klasy i jako na. 
rodu w owym zbliżającym się dniu 1 maja, kie­
dy sztandar nasz, skąpany we krwi, zapowiada 
ludzkości nowy ład, nowe życie!

Dlatego wzywamy Was, abyście wszędzie do- 
łożyli starań w celu uświetnienia uroczystości 
robotniczej, święćcie ten dzień nasz w Skupieniu 
ducha, w nadziei, że srogie niedole wiekowe już 
Wrócić nie śmią, że wolnego robotnika polskiego 
w wolnym narodzie oczekuje ogromna przyszłość 
ie praca Wasza będzie jedynym ratunkiem i od­
rodzeniem społeczeństw! Zgromadzeniami, uro­
czystymi wieczorkami, —

... .. w
dniu 1 maja, zaznaczcie powagę dnia robotnicze­
go!

Może od tego 1 maja zaczniemy w przyszłości 
liczyć nową epokę w życiu milionów! Może ze 
łzami w oczacb potomność słuchać będzie kiedyś 
0 tem, że od tego dopiero roku minęła hańba nie­
woli w Polsce!

Towarzysze! Idą wielkie czasy na świat i na 
liemię polską! Do dzieła, do pracy na ich powi­
tanie, na przygotowanie się do zadań wielkich, 
które nas oczekują! W  górę serca! W  górę sztan­
dary!

Niech żyje 1 maja!
Niech żyje braterstwo wolnych ludów!
Niech żyje socyalizm!
K r a k ó w , 1 5  k w ie t n ia .  1 9 1 7  r .

Zarząd Polskiej Partyi Socyaluo-demokratycznej 
Galicyi i Śląska.

o d  s ie b ie  c z a r ę  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  p o z a p a r ­
la m e n t a r n e  ic h  p r z e p r o w a d z e n ie . S t r o n n ic t w a  
te  w  s w o je m  z a ś le p ie n iu  s ą d z i ły ,  że  d z iś  p r z y  
o g r o m n e m  s f a l o w a n i u  s ię  —  ś r ó d  b u r z y  w o je n ­
n e j  —  id e i  w o ln o ś c io w y c h  m o g ą  b e ż  w y w a l a n i a  
o d i u m  p r z e c iw k o  m o n a r c h i i  fo r s o w a ć  p o z a  
p ie c a m i  p a r la m e n t u  j a k i e ś  z a k u s y  c e n t r a l i s t y ­
c z n e . M u s ie l i  to  s o b ie  w y b ić  z g ło w y .

A ż  o to  —  w c z o r a js z e  d e p e s z e  p r z y n io s ły  n o w ą  
p ró b ę  —  d o r a d z a n ia  c z e g o ś , te ż  d r a s t y c z n e g o ,  
i  to  ze  S t r o n y  lu d z i ,  o d  k t ó r y c h  p r z y n a jm n ie j  
chłodnej rozwagi ż ą d a ć  m o ż n a . ,

M a m y  n a  m y ś l i  b a rd z o  w y k r ę t n ą  o d e z w ę  
p a r t y i  ś r o d k a  I z b y  p a n ó w . P o s łu c h a jm y ,  j a k  
c h a r a k t e r y z u je  k r o k  t y c h  „ l o r d ó w 11 „ C z a s “ : 

„ W s z a k  —  c z y t a m y  t a m  (w  o d e z w ie )  —  prawie 
otwarcie o p o tr z e b ie  cofnięcia uroczystego cesar­
skiego aktu, zapowiadającego wyodrębnienie 
Galicyi, j a k o  k o n ie c z n o ś c i  p a ń s t w o w e j ! "  

W s k a z y w a l i ś m y  na. to , ż e  r ó w n o c z e s n e  z a p o ­
w ie d z i  w y o d r ę b n ie n ia  G a l i c y i  o r a z  n ie p o d le ­

g ło ś c i  K r ó l e s t w a  s ą  a k t a m i ,  uzupełniającymi 
się wzajem ,dła Austryi jednakowo wiążącymi 
wobec narodu polskiego.

K o m p r o m it a c y a ,  k t ó r ą  c i  c z ło n k o w ie  I z b y  p a ­
n ó w  c h c ie l ib y  n a r z u c i ć  w  p o s t a c i  z a b a g n ie n ia  

■ k w e s t y i  g a l i c y j s k i e j  —  z  ic h  p u n k t u  w ła ś n ie  
! s t a je  sSę te m  j a s k r a w s z ą ,  i l e ,  że  n ie  o ś m ie -  
| l i l i b y  s ie  o n i k w e s t y o n o w a ć  a k t u ,  d o t y c z ą c e g o  
| K r ó l e s t w a ,  j a k o  g w a r a n t o w a n e g o  p r z e z  d w a  m o ­

c a r s t w a ,  a  c h c ie l ib y  n a t o m ia s t  p o d k o p a ć  r ó w n o ­
l e g ł y  a k t ,  m a j ą c y  w y łą c z n ą  s y g n a t u r ę  w ie d e ń s -  
s k ą .

N a  s w o je  u s p r a w ie d l iw ie n ie  n ie  m a j ą  c i  p a ­
n o w ie  —  n a w e t  te g o , iż  u w z g lę d n ie n ie  p o trz e b  
p o ls k ic h  s t o i  w  r o z d ź w ię k u  z n a s t r o je m  E u r o ­
p y* g d y ż , p r z e c iw n ie ,  s p r a w a  p o ls k a  jest. d z i­
s i a j  —  p o  u p a d k u  c a r y z m u  —  w s z ę d z ie  b r a n ą  
p o d  c o r a z  s z e r s z ą  r o z w a g ę .

Kompromitujące żądania.
P i s a l i ś m y  o te m , iż  r z ą d  l i r .  C la m - M a r t in ic a  

'h u s ia ł  w  o b e c n e j c h w i l i  p o d  n a c is k ie m  n o w y c h  
t r ą d ó w  w  c a łe j  E u r o p ie  u z n a ć  z a  k o p r o m it u ją c e  
" "  P o s t u la t y  s t r o n n ic t w  n ie m ie c k ic h  i u c h y l ić

„YorwSrts" żąda reform 
zasadniczych.

• B e r l i ń s k i  „ Y o r w a e r t s "  z  d n ia  20 k w ie t n ia ,  
o m a w ia ją c  u c h w a ł y  R a d y  z w ią z k o w e j , '- w it a  z n ie ­
s ie n ie  „ n ie n a w is t n e g o  p a r a g r a f u  ję z y k o w e g o ,  
k t ó r y  d o t ą d  t w o r z y ł  c ie m n ą , p la m ę  w  u s t a w ie  
s t o w a r z y s z e n io w e j" ,

„ P r z y  u s u n ię c iu  —  p is z e  d a le j  —  fa t a ln e g o  
p a r .  1 2  p r z y jm u je m y  w s z a k ż e , że  t w o r z y  o n o  
t y lk o  część jedną z a p o w ie d z ia n e j  p rz e z  p r u s k ie ­

g o  w ic e p r e z y d e n t a  m in is t r ó w , B r e i t e n b a c h a ,  
n o w e j  o r y e n t a c y i  w  k u r s ie  p o ls k im  i  ż e  n ie b a ­
w e m  n a s t ą p ią  k o n ie c z n e  k r o k i  k u  z n ie s ie n iu  
u s t a w y  wywłaszczeniowej o r a z  z m ia n ie  u s t a w y  
kolonizacyjnej".

(W e d le  d e p e s z  z B e r l i n a ,  „ V o s ś is c h e  Z e i t u n g "  
z a p o w ia d a  z n ie s ie n ie  u s t a w y  w y w ła s z c z e n io ­
w e j .  —  R e d . „ N a p ." ) .

„ C ie s z y m y  s ię  —  s t w ie r d z a  „ Y o r w a e r t s "  —  
z te g o  p o s t ę p u , in n ą  j e s t  w s z a k ż e  k w e s t y a ,  c z y  
m o g l ib y ś m y  u z n a ć  g o  z a  z a d a w ą l n i a ją c y .  U -  
c h w a ł y  R a d y  z w ią z k o w e j  —  d o b re  i  u ż y te c z n e  — 
o z n a c z a ją  w p r a w d z ie  p o s tę p , a le  z g o ła  n ie  w ie l ­
ki czyn wyzwoleńczy, k t ó r e g o  lu d  w  c h w i l i  o b e ­
c n e j  o c z e k u je  p i ln ie  o d  r z ą d u , c z y n , k t ó r y  m a  
n a d a ć  całkiem nowe oblicze c h a r a k t e r o w i  n a ­
s z e j p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j .  Ż ą d a ć  t a k ig o  c z y n u  
—  je s t e ś m y  u p r a w n ie n i .  \Y  r ó ż n y c h  o ś w ia d c z e ­
n ia c h  z a p o w ia d a ł  r z ą d  n o w ą  o r y e n t a c y ę ,  j a k o  
fu n d a m e n t a ln e ,  w  w ię lk c h  z a r y s a c h  d z ie ło , w 
k t ó r e m  w y r a z i  s ic  z u p e łn ie  n o w y  d u c h  n a  p o d ­
s t a w ie  n o w y c h  p o ję ć " .

] D o t y c h c z a s o w e  p r ó b k i  r e f o r m  z w ie  „ Y o r ­
w a e r t s "  ju ż  w  t y t u le  s w e g o  a r t y k u ł u  „ M a łe  r e ­
fo r m y  w  w ie l k i e j  e p o c e " , a  w  je d n e j  z k o n k lu ­
z ja  p is z e , ż e  lu d u  z g o ła  n ie  z a d o w o ln i ,  „ je ż e l i  
u s u w a  s ię  n ie k t ó r e  n a jb a r d z ie j  w p a d a ją c e  w  o k o  
„ w a d y  p ię k n o ś c i "  o b e c n e g o  s y s t e m u  w  n a d z ie i ,  
ż e  p r z e z  to m o ż e  o d e jm ie  s ię  n a jb a r d z i e j  w y s z l i -  
fo w a n e  o s t r z a  n ie z a d o w o le n iu  z je g o  p o d s t a w " .

D o  d a ls z y c h  s z c z e g ó ło w y c h  w jr w o d ó w  te g o  a r ­
t y k u ł u  „ V o r w a e r t s u “  w r ó c im y  je s z c z e .

Obrady sztokholmskie.
N a  in n e m  m ie j s c u  p o d a je m y  p a r ę  h a n y c b  o 

o b r a d a c h  s o c y a l i s t y c z n y c h  w  S z t o k h o lm ie , któ­
re  o b e c n ie  .z w r a c a ją  p o w s z e c h n ą  u w a g ę  w  c a łe j  
E u r o p ie .  Z  t e m i o b r a d a m i  w ią ż ą  s ię  p o w a ż n e  
nadzieje pokojowe. M ię d z y n a r o d ó w k a  s o c y a l i -  
s t y c z n a  w  o c z a c h  ś w i a t a  c a łe g o , t ę s k n ią c e g o  do 
p o k o ju , s t a je  s ię  o b e c n ie  g łó w n ą , o r ę d o w n ic z k ą  
p o k o ju .

C h a r a k t e r  o b r a d  s z t o k h o lm s k ic h  n ie  j e s t  d o ­
k ła d n ie  z n a n y . W ia d o m o  m ię d z y  in n e m i,  ż e  o- 
b e c n i k i e r o w n i c y  s e k r e t a r y a t u  M ię d z y n a r o d ó w ­
k i ,  s e k r e t a r z  H u y s m a n s  i  H o le n d e r  T r o e l s t r a ,  
u d a l i  s ię  d o  S z t o k h o lm u .

W y n u r z e n ia  Huysmansa, p o d a n e  p r z e z  h a s k i  
„ C o u r a n t " ,  s t w i e r d z a ją ,  ż e  o b e c n ie  s t a n o w is k o  
r o s y js k i e g o "  r z ą d u  r e w o lu c y jn e g o ,  a  z w ła s z c z a  
r o b o t n ik ó w , z m ie n i ło  s y t u a c y ę  g r u n t o w n ie  n a  
k o r z y ś ć  m o ż l iw o ś c i  p o k o jo w y c h . P r z e s a d n e  n a ­
d z ie je  k o a l i c y i  ze  s t y c z n ia  1 9 1 7  r .  o s t a t e c z n ie  u -  
p a d ły .  S o c y a l i ś c i  w  s z c z e g ó ln o ś c i  p o d z ie la ją  
p u n k t  w id z e n ia  K ie r e ń s k ie g o ,  ż e  ż a d n e  a n e k s y e  
n ie  p o w in n y  m ie ć  m ie js c a .  S z t o k h o lm s k ie  o b r a ­
d y  m a ją  n a  c e lu  w y j a ś n i ć ,  j a k i e  o b e c n ie  w o b e c  
t y c h  h a s e ł  p o k o jo w y c h  z a jm ą  s t a n o w is k o  p a ń ­
s t w a  p r o w a d z ą c e  w o jn ę .  J e d z ie m y  clo S z t o k h o l­
m u , a b y  b y ć  b l iż s z y m i  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł  r o ­
s y j s k ic h .

I n n e  w y w o d y  H u y s m a u s a  s ą  n i e ja s n e  i  p o ­
z w a l a ją  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  w  S z t o k h o lm ie  n a s t ą ­
p ią  s c y s y  e p o m ię d z y  s t a n o w is k ie m  H u y s m a n -  
s a  a  p u n k t e m  w id z e n ia  m n ie js z o ś c i  s o c y a l i s t y c z ­
n y c h ,  k t ó r e  r ó w n ie ż  w  S z t o k h o lm ie  b ę d ą  b r a ł y  
u d z ia ł  w  o b r a d a c h .  M ia n o w ic ie  H u y s m a n s  o- 
ś w ia d c z y ł  s ię  p o n o  z a  in t e r n a c y o n a l i z a c y ą  K o n ­
s t a n t y n o p o la ,  a u t o n o m ią  A r m e n i i  it d .  J e ś l i  „ P e -  
s t e r  L l o y d "  w ie r n ie  s t r e s z c z a  h a s k i e  w y n u r z e n ia  
z a p e w n e  d o p r o w a d z i  d o  k o m r o w e r s y j .  H u y s -  
H u y s m a n s a ,  w  t a k i m  r a z i e  p o w y ż s z e  s t a n o w is k o  
m a n s  d a le j  o ś w ia d c z a ,  ż e  z w o ła n ie  k o m p le t n e g o  
s o c y i is t y c z n e g o  b i u r a  m ię d z y n a r o d o w e g o  z o s t a je  
u s k u t e c z n io n e  z a  n a m o w ą  B r a n t i n g a .  T y m c z a ­
se m  B r a u t i n g ,  w ó d z  s z w e d z k ie j  s o c y a lu e j  d e m o ­
k r a c y i ,  j e s t  j a k  w ia d o m o , z a ż a r t y m  k o a l i c y o n i -  
s t ą  i  g o r ą c o  p o le c a  r o s y j s k i m  s o c y a l i s lo m  p o p ie ­
r a n ie  r z ą d u  M i l iu k o w a  i  L w o w a .

W  te n  s p o só b  — p o w t a r z a m y ,  m o g ą  S z to k h o lm  
s k ie  o b r a d y  d o p r o w a d z ić  d o  k o n f l ik t ó w  w e w n ę ­
t r z n y c h .  M y ś l  k o n ie c z n o ś c i  n a t y c h m ia s t o w y c h  
k r o k ó w  p o k o jo w y c h  z d a je  s ię  j e d n a k  p r z y ś w i e ­
c a ć  o g r o m n e j w ię k s z o ś c i  s z t o k h o lm s k ic h  d e le ­
g a t ó w . S z t o k h o lm  s t a ł  s ię  s y m b o le m  z b l iż a ją ­
c e g o  s ie  p o k o ju .

T o  te ż  b u r ż u a z y jn a  p r a s a  k o a l i c y j n a  n ie  u - 
s t a je  w  s w y c h  a t a k c h  n a  s z t o k h o lm s k ą  a k c y ę ,  a  
r z ą d y  k o a l i c y jn e  s t a r a j ą  s ie  z a in s c e n iz o w a ć  
d r u g ą  p o d o b n ą  d e m o n s t r a c y e , a le  \v  d u c h u  
ś c iś le  k o a l i c y jn y m ,  a  w ię c  w o jo w n ic z y m . Z ja z d  
p e t e r s b u r s k i  ( p r ż y ja ż d  s o c y a l i s t ó w  f r a n c u s k ic h  
i a n g i e l s k ic h  d e le g a t ó w  p a r t y i  p r a c y )  s t a je  s ię  
w ła ś n ie  ta k ą , k o n t r d e m o n s t r a c y ą  , u r z ą d z o n ą  
n ie w ą t p l iw ie  p r z y  p o m o c y  r z ą d ó w .



„N A P  K Z O D" Nr. 95

W y ja ś n i ł  to  d o k ła d n ie  a n g i e l s k i  s o c j a l i s t a  p a ­
c y f is t y c z n e g o  k i e r u n k u  S u o w d e n , z a p y t u ją c  w  
Iz b ie  g m in , j a k i  j e s t  c e ł  p o d r ó ż y  a n g ie l s k ic h  
d e le g a t ó w  z  p a r t y i  p r a c y ,  c z y  n a s t ą p i ł a  o n a  z 
m ic y a t y w y  r z ą d u  i  c z y  r z ą d  a n g i e l s k i  s k ło n n y  
j e s t  s o c y a l i s t y c z n y m  d e le g a t o m  in n e g o  k i e r u n ­
k u  u d z ie l ić  p o d o b n y  c li u ła t w ie ń ,  j a k  t a m t y m .

N a  to  B o u a r  Ł a w  z r a m i e n i a  r z ą d u  w y j a ś n i a :  
D e le g a c i  p o je c h a l i  z  i n i c j a t y w y  r z ą d u ;  c e l  —  
p o z d r o w ie n ie  t o w a r z y s z y  r o s y j s k i c h ;  n ie  w id z i  
c e lu  w  z o r g a n iz o w a n iu  d r u g i e j  p o d r ó ż y  s o ­
c j a l i s t y c z n e j .

W i l i  T k a n i e ,  n a ę y o n a l i s t y c z n ie  u s p o s o b io n y  
p o s e ł  p a r t y i  p r a c y ,  z ja d l iw i e  d o d a je  d o  o d p o w ie ­
d z i B o n a r a  L a w a ,  ż e  co  s ię  t y c z y  in n e j  w ą t p l i ­
w o ś c i  S n o w d e n a  —  j a k i  m a n d a t  r o b o t n ic z y  
m a j ą  d e le g a c i ,  k t ó r z y  p o je c h a l i  d o  P e t e r s b u r ­
g a  —  to  m a j ą  o n i  m a n d a t  le p s z y , n iż  S n o w d e n  i  
je g o  k o le d z y ...

S ło w e m  fa k t . p o m o c y  r z ą d ó w  k o a l i c y jn y c h  
p r z y  z o r g a n iz o w a n iu  p e t e r s b u r s k ie j  k o n t r - d e -  
m o n s t r a c y i  n ie  u l e g a  ż a d n e j  w ą t p l iw o ś c i .

P o k a z u je  to , ż e  r z ą d y  k o a l i c y jn e ,  w  p ie r w s z y m  
r z ę d z ie  A n g l i a ,  boją się te j  myśli i akcyi pokojo­
w e j,  k t ó r e  są o b e c n ie  usymbolizowane w sło­
w ie  — Sztokholm!

** *

Sztokholm, 2 1  k w ie t n ia .
O sztokholmskiej konferencyi powiedział mi- 

ninister tow. Słauning, który obecnie znajduje 
się w Sztokholmie, że socyaliści austryaecy i ro­
syjscy wyrazili gotowość wzięcia udziału w o- 
bradach. Przybędą także towarzysze z Francyi i 
innych krajów. W  ten sposób konfereneya na­
biera wielkiego historycznego znaczenia.

O konferencyi leninowskiej (odrębnej) powia­
da Stanning, że nie jest pożądana. W  każdym 
mzie współpraca z nią byłaby potrzebną.
Czy angielscy socyaliści wezmą udział w obra­

dach, niewiadomo.

Z Kola polskiego.
K o m u n ik a t  s e k re ta r y a tu  K o ła :
D n ia  1 8  b. m . o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  k o m i s y i  

p a r l a m e n t a r n e j ,  n a  k t ó r e m  p r e z e s  B i l i ń s k i  z ło ­
ż y ł  s z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n ie  z  k o n fe r e n c y i ,  
k t ó r ą  wobec zupełnej zmiany sytuacyi politycz­
nej o d b y ł  z  p r e z y d e n t e m  m in is t r ó w  h r .  C la m -  
M a r t in ic e m . N a  p o s ie d z e n iu  k o m i s y i  w  d n iu  
20 b m . w  d a ls z y m  c ią g u  d y s k u s y i  o m a w ia n o  
s z c z e g ó ło w o  p o l i t y c z n e  w y p a d k i  w  o s t a t n ic h  
d n ia c h , p r z y c z e m  w y r a ż o n o  je d n o m y ś ln ie  zapa­
t r y w a n ie ,  że Koło Polskie stoi w przededniu 
bardzo ważnych decyzyi. Zgłoszenie dymisyi 
przez ministra Galicyi Bobrzyńskiego uznano za 
z u p e łn ie  odpowiadające sytuacyi politycznej. 
.M in is te r  B o b r z y ń s k i  n ie  b r a ł  ju ż  u d z ia łu  w  n a ­
r a d a c h  k o m is y i .  N a jb l iż s z e  p o s ie d z e n ia  k o m is y i  
p a r l a m e n t a r n e j  o d b ę d ą  s ię  dnia 21 i 23 bm. wie­
czór. D o t ą d  n ie  z a p a d ła  z g o ła  żadna uchwała.

Gwałtowne walki na froncie 
zachodnim.

W  o lb r z y m ie j  b it w ie ,  t o c z ą c e j  s ię  n a  f r o n c ie  
z a c h o d n im  r o z r ó ż n ić  m o ż e m y  d o t y c h c z a s  d w ie  
f a z y :  p ie r w s z a  r o z p o c z ę ła  s ię  o fe n z y w ą  a n g i e l ­
s k ą  9 k w ie t n ia ,  d r u g a ,  z a i n i c j o w a n a  1 6  k w ie t n ia  
p r z e z  F r a n c u z ó w ,  p r z e s u n ę ła  p u n k t  c ię ż k o ś c i  
a a  o d c in e k  f r o n t u  f r a n c u s k ig o .  Ze w z g lę d u  n a  

\ t e r e n , o b ję t y  w a lk a m i ,  p o t w o r n e  te  z m a g a n ia ,  
r o z w i ja ją c e  s ię  n a  f r o n c ie  17 0  k im .,  p o d z ie l ić  
n o ż n a  o b e c n ie  n a  p ię ć  b i t e w ;

1. Bitwa pod Arras m ię d z y  L e n s  a  rz e e ż k ą  
C o je u l ( n a  p o łu d n ie  o d  S c a r p y ,  r ó w n o le g le  do 
i i e j  p ły n ą c ą ) ,  w  k t ó r e j  a t a k  a n g i e l s k i  j a k o  n a j ­

b l iż s z y  c e l s t r a t e g ic z n y  o z n a c z y ł  m ia s t o  D o u a i 
n a  p ó łn . w s c h ó d  o d  A r r a s ) .  2 . Bitwa pod Saint- 
puentin m ię d z y  C o je u l  a  O is ą , a  w ię c  p o  m ia s t o  
L a  F e r e ,  le ż ą c e  40 k im .  n a  p o łu d n ie  o d  S t .  Q u e n - 
t in , g d z ie  a t a k  a n g i e l s k i  d o t a r ł  d o  B o u r s i e s  (n a  
p o ło w ie  d r o g i  z B a e p a u m e  d o  C a m b r a i)  i  G r i-  
c o u r t  ( k i l k a  k im .  n a  p ó łn . z a c h ó d  o d  S t .  Q u e n -  
ł in ) .  P o łą c z y w s z y  o b ie  t e  m ie js c o w o ś c i  l i n i ą  p r o ­
s t ą ,  b ę d z ie m y  m ie l i  m n ie j  w ię c e j  l in ię  p o s u n ię ­
t y c h  s t a n o w is k  a n g i e l s k ie ! ! .  3 . Bitwa pod Laon 
m ię d z y  Q is ą  a  A i s n ą ,  4. Bitwa pod Craonne, t o ­
c z ą c a  s ię  z  n i e s ły c h a n ą  g w a ł t o w n o ś c ią  m ię d z y  
S o is s o n s  i R e im s  w z d łu ż  A i s n y ,  g d z ie  f r o n t  k o ło  
C r a o n n e  i  V i l l e  a u  b o ls  z a ła m u je  s ię  k u  p o łu d . 
w s c h o d o w i i  c ią g n ie  s ię  w z d łu ż  k a n a ł u  A i s n a -  
M a r n a  k u  B e t h e n y  na. p ó łn o c  o d  H e im s .

N a  ty m  o d c in k u  r o z g r y W ą ją  „ s ię  n a jz a c ię t s z e  
b i t w y ,  z w ła s z c z a  k o ło  C r a o n n e  i B r im o n t ,  u - 
in o c n io n e j m ie js c o w o ś c i  k o ło  k a n a ł u ,  g d z ie  k i l ­
k a k r o t n ie  d o  a t a k u  r u s z a ły  t a k ż e  p o m o c n ic z e

w o j s k a  r o s y j s k i e .  O s t a t n i  k o m u n ik a t  n ie m ie c k i  
'd o n o s i ,  że  N ie m c y  p o r z u c i l i  b r z e g  A i s n y  m ię ­
d z y  G ońcie i  S o u p ir ,  p r z e z  co  w  r ę c e  F r a n c u z ó w  
d o s t a ły  s ię  m ie js c o w o ś c i  V a i l ł y ,  O ste l i  B r a y e .  
P r a w d o p o d o b n ie  i  t u t a j  c h o d z i k ie r o w n ic t w u ! 

n ie m ie c k ie m u  o s k r ó c e n ie  l i n i i  L a  F e r e — L a f -  
f e u x — V a i i l y .  O s ta tn ie  a t a k i  f r a n c u s k ie  n a  d a l ­
s z e j p r z e s t r z e n i  o d c in k a  S o is s o n s — R e im s  z o s t a ły  
k r w a w o  o d p a r t e .  5 . B i t w a  w S z a m p a n i i  m ię d z y  
R e im s — P r u n a y — A u b e r iv e  n ie  d a ł a  F r a n c u z o m  
d o t y c h c z a s  w ię k s z y c h  r e z u l t a t ó w , p r ó c z  z a ję c ia  
o p r ó ż n io n e g o  p rz e z  N ie m c ó w  A u b e r iv e .

J a k o  z d o b y c z  ,d o t y c h c z a s  - w y m ie n ia ją  k o m u ­
n i k a t y  f r a n c u s k ie  17 .0 0 0  lu d z i  i  7 5  d z ia ł .

S z a le  n a j s t r a s z l i w s z e j  w  d z ie ja c h  te j  w o jn y  
b i t w y  w a ż ą ' s ię  je s z e z e ; o b ie  s t r o n y  z d a ją  s o b ie  
s p r a w ę  z  je j  d e c y d u ją c e g o  z n a c z e n ia .  A n g l i c y  
i  F r a n c u z i  m o g ą 'o s i ą g n ą ć  je s z c z e  tu  i  o w d z ie  
z y s k  w  t e r e n ie ,  le c z  p r ó b a  p r z e ł a m a n ia  f r o n t u  
n ie m ie c k ie g o ,  s k o r o  n ie  u c la la  s ię  p o d  p ie r w -  
sz e m  n a jd o k ł a d n ie j  p r z y g o t o w a ń e m  u d e r z e n ie m , 
j e s t —  o i l e  s ą d z ić  m o ż n a  —  ju ż  t e r a z  w y k l u ­
c z o n a .

*

Ostatni® doniesienie. — Z d o b y c ie  w a ż n y c h  p o- 
zycyj w Szampanii.

Berlin, 2 1  k w ie t n ia .
Biuro wolffa ogłasza: Na całym froncie bojo­

wym długości 60 kim. nad Aisne i w Szampanii 
walczono także w czwartym dniu bitwy zacięcie. 
Wszystkie rozpaczliwe wysiłki Francuzów celem 
wciśnięcia odcinka frontu Braye-Cerny-Craonne 
były daremnymi.

Wszystkie ich fale szturmowe załamały się 
wszędzie wśród najcięższych strat. W  punktach 
łącznikowych linii bojowej wysiane do walki 
eskadry pancerników „tank“ zostały przeważnie 
zniszczone.

Z taką samą gwałtownością walczono nad ka­
nałem Aisne-Marne. Pięć ataków masowych 
spełzło na niczem wśród ciężkich nieprzyjaciel­
skich strat.

Także w Szampanii rozbiły się krwawo fran­
cuskie ataki, podczas gdy my w przeciwuderze- 
niaeh zajęliśmy teren i  ważne pożycye na gó­
rach.

Socyalna demokracya Niemiec wy­
raża zgodę z rezolucyę pokojową 

rosyjskiego proletaryatu.
Wiedeń, 2 1  k w ie t n ia .

„Arbeiter Ztg.“ ogłasza rezolucyę, uchwaloną 
jednogłośnie w Berlinie dnia'19 b. m. przez ko­
mitet i kierownictwo partyi socyalno-demokra- 
tycznej Niemiec, na wspólnem posiedzeniu z 
przewodnictwami frakcyl parlamentu i sejmu 
pruskiego, jakoteż krajowej komisyi dla Prus. 
Rezolucya wyraża całkowitą zgodę z rezolucyę 
pokojową Rady rosyjskich robotników i żołnie­
rzy.

Powzięta rezolucya powiada dosłownie:
Stwierdzamy z naciskiem niezłomne postano­

wienie niemieckiej klasy robotniczej, ażeby pań- 
stwo niemieckie wyszło z tej wojny jako wolne
państwo. Domagamy się natychmiastowego osu­
nięcia wszelkich nierówności praw obywatel­
skich w państwie, krajach i gminach jak i usu­
nięcia wszelkiego rodzaju biurokratycznych rzą­
d ó w  i  z a s t ą p ie n ia  ic h  p r z e z  r o z s t r z y g a ją c y  
wpływ przedstawicielstwa ludu. Odrzucamy sta­
nowczo szerzone przez nieprzyjacielskie rządy 
zapatrywania, że potrzebne jest dalsze prowa­
dzenie wojny, aby Niemcy zmusić do wprowa­
dzenia wolnościowych urządzeń państwowych. 
Jest zadaniem samego ludu  niemieckiego, swóf 
wewnętrzny ustrój rozwijać według własnego 
przekonania.

Pozdrawiamy z głębokim odczuciem zwycię­
stwo rosyjskiej rewolucyi 1 wskrzeszone przez 
nią do życia międzynarodowe dążenia pokojo­
we. Oświadczamy swoją zgodę z uchwałą kon­
gresu rosyjskiej Rady robotników i żołnierzy, 
aby przygotować wspólny pokój bez aneksyi i 
odszkodowań wojennych nń podstawie wolnego, 
narodowego rozwoju wszystkich ludów.

P o c z y t u je m y  tedy za najważniejszy obowią­
zek socyalno-demokratycznej partyi Niemiec, j a k  

i  socjalistów wszystkich innych krajów, zwal­
c z a ć  sny o potędze ambitnego szowinizmu, znie­
w o l ić  r z ą d y  d o  ja s n e g o  z r z e c z e n ia  się w s z e lk ie j  
p o l i t y k i  z d o b y w c z e j  i s p r o w a d z ić  j a k  n a j s p i e ­
s z n ie j  n a  t e j  p o d s t a w ie  d e c y d u ją c e  r o k o w a n ia  
p o k o jo w e .

Ż a d e n  n a r ó d  n ie  p o w in ie n  p r z e z  z a w a r c ie  p o ­
k o ju  z o s t a ć  z e p c h n ię t y m  w  s t a n  u p o k a r z a ją c y  
i  n ie  d o  z n ie s ie n ia ,  a !e  k a ż d e m u  m u s i  b y ć  d a n a  |

s p o s o b n o ś ć  p r z e z  p r z y s t ą p ie n ie  d o b r o w o ln e  d o  
p o n a d p a ń s t w o w e j  o r g a n i z a c y i  i  u z n a n ie  o b o ­
w ią z k o w e g o  r o z je m c z e g o  t r y b u n a łu  d o p o m ó d z  
d o  z a b e z p ie c z e n ia  t r w a ł e j  e g z y s t e n c y i  świata 
p r z y s z ło ś c i .

D z ie n n ik  d o d a je :  I m ie n ie m  s o c y a łn e j  demo­
k r a c y i  n f e m ie c k o - a u s i r y a c k ie j  i  węgierskiej 
A d le r  i  G a r a m i ,  o ś w ia d c z y l i ,  ż e  d o  uchwały tej 
p r z y łą c z a ją  s ię  w  z u p e łn o ś c i  i  b e z  z a s t r z e ż e ń  i  
w y r a z i l i  s w ą  g o t o w o ś ć  e n e r g ic z n e j  współpracy 
nad p o k o je m  b e z  a n e k s y i  i  b e z  o d s z k o d o w a ń  wo­
je n n y c h ,  n a  z a s a d z ie  w o ln e g o  narodowościowego 
r o z w o ju  w s z y s t k ic h  lu d ó w .

P o g ło s k i p o ko jo w e .
B y ł y  minister serbski, Proticz przybył, według 

„ N .  Ziircher Ztg.'*, do Genewy, gdzie ma starać 
się o przygotowanie podstawy dla układów au- 
stryacko-serbskich w  razie, gdyby Rosya zdecy­
dowała się na pokój.

Ks. Lwów, prezydent ministrów rosyjskich 
podczas przyjęcia dziennikarzy powiedział, że 
z pewnością można oczekiwać pokoju z  końcem 
tego roku. Nie przyspieszą go atoli wewnętrzne 
przewroty w Rosyi ani akcya rosyjskich i zagra­
nicznych socjalistów, lecz ogólne wyczerpanie 
wojujących ludów. Rosya nie jest nieprzyjaciół- 
ką pokoju, nie może jednak w obecnych warun­
kach podjąć inieyaływy do rokowań pokojo­
wych.

W o jn a  św iatow a.
B e rn e ń s k i „ T a g e b la t t "  o trz y m u je  z k ó ł  g re c k ic h  

w  S z w a jc a r y i  n a s tę p u ją c ą  a la rm u ją c ą  w ia d o m o ś ć : 
Z  p o w o d u  n ie d y s k re e y i a g e n tó w  v e n iz e lis to w - 

sk ic h , k t ó r z y  w ła ś n ie  p r z y b y l i  z P a r y ż a , nie ulega 
już najmniejszej wątpliwości, że koalieya po­
stanowiła wykonać w Atenach zamach stanu, 
obalić dotychczasowy ustrój państwowy grecki 
i  z a m ia n o w a ć  Venizelosa dyktatorem, a b y  w  ten  
sposób^Grecyę przemocą wciągnąć do wojny.

Komunikat austryacki
Wiedeń, 2 1  k w ie t r n a T 

U rz ę d o w o  d o n o sz ą . 2 1  k w ie t n ia :

Wschodni i południowo-wschodni teren wojny: 
Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Włoski teren wojny:
Działalność bojowa nie wzmogła się także 

wczoraj po za zwykłą miarę, atoli nieprzyjaciel 
użył na froncie Pobrzeża znacznych sił lotni­
czych dla wybadania naszych pozycyj i prze­
strzeni za niemi. Nieprzyjacielscy lotnicy rzu­
cili na kilka miejscowości po za naszym fron­
tem bomby. Koło Laghi, na północny zachód od 
Arsiero, po krótkiem przygotowaniu działowem 
wtargnęły oddziały pułku piechoty nr. 14 do 
nieprzyjacielskich pozycyj i przyprowadziły w 
powrocie z stamtąd jednego oficerai 30 żołnierzy 
jako jeńców .

Z a s t ę p c a  s z e fa  s z t a b u  g e n e r a ł .  v .  H o e f  er, 
m a r s z a łe k  p o ln y  p o r u c z n ik .

KRONIKA.
K r a k ó w , s o b o ta  2 1  k w ie t n ia .

Groźba braku mięsa. K r a k o w o w i ,  w s k u t e k  
sta łego z m n ie js z a n ia  s ię  s p ę d u  b y d ł a  n a  t a r g o ­
w ic ę , g r o z i  b r a k  m ię s a .  J e ż e l i  t r a n s p o r t  b y d ła  
d o  n a s z e g o  m ia s t a  s ię  n ie  w z m o ż e , K r a k o w i a n i e  
z u p e łn ie  będ ą. p o z b a w ie n i  m ię s a .

Dostawa ziemniaków do Krakowa. Z  p o w o d u  
z a w ie i  ś n ie ż n y c h  i  w ie lk i c h  o p a d ó w  a ż  d o  n a ­
d e j ś c ia  n o w y c h  t r a n s p o r t ó w , s p r z e d a ż  z ie m n ia ­
k ó w  o g r a n ic z o n ą  z o s t a ła  t y lk o  d o  d w ó c h  p la c ó w  
p u b l ic z n y c h ,  to  j e s t  p la c u  J a b ł o n o w s k ic h  i  R y n ­
k u  p o d g ó r s k ie g o .

W ie c z ó r  s a t y r y  i  humoru W a c ł a w a  K a l i c iń -  
6 k ie g o  z e  w s p ó łu d z ia łe m  L e o n a  W y r w i c z a  o d ­
b ę d z ie  s ię  w e  w t o r e k  24  b . m . w ie c z o r e m  w  s a l i  
T e a t r u  lu d o w e g o .

L i s t y  d o  je ń c ó w  w  R o s y i .  „ D z ie n n ik  P o z n a ń ­
s k i "  p o d a je  k i l k a  i n f o r m a c j i  p o c z t o w y c h , k tó r e
m o g ą  s ię  p r z y d a ć  i m ie s z k a ń c o m  G a l i c jo ,  w ię c  
je  p o w t a r z a m y :

„ Z e  s t r o n y  u r z ę d o w e j  z w r a c a j ą  u w a g ę ,  że  l i ­
s t y  d o  j e ń c ó w  w  R o s y i  d o c h o d z ą  d a le k o  p e w n ie j ,  
j e ś l i  a d r e s  p r z e t łu m a c z o n y  j e s t  r ó w n o c z e ś n ie  

n a  j ę z y k  r o s y j s k i .  T łu m a c z e n ia  u s k u t e c z n ia ją  
w s z ę d z ie  S t o w a r z y s z e n ia  C z e r w o n e g o  K r z y ż a " -

/
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pokoju.

W ie d e ń s k a  „ A r b e i t e r  Z e i t u n g " ,  p o w o łu ją c  s ię  
b a  u c h w a ł y  p o k o jo w e  r o s y j s k i e j  R a d y  d e le g a ­
t ó w  r o b o t n ik ó w  i  ż o łn ie r z y , s t w ie r d z a ,  ż e  p r o ­
g r a m  te n  (p o k ó j b e z  a n e k s y j  i  o d s z k o d o w a ń  n a  
p o d s t a w ie  s w o b o d n e g o  r o z w o ju  n a r o d ó w ) , s t a ­
j ą c  s ię  c o r a z  b a r d z ie j  p r o g r a m e m  c a łe j  n o w e j  
R o s y i  —  o z n a c z a  moralny koniec wojny.

Z  c h w ilę , b o w ie m , g d y  R o s y a  p o r z u c a  w s z e lk ie  
m y ś l i  z d o b y w c z e , w  im ię  k t ó r y c h  w t r ą c o n ą  z o ­
s t a ł a  w  w a l k ę  i  t y le  b o le s n y c h  o f i a r  p o n io s ła  —  
c z e m u ż b y  m i a ł a  d a le j  w o jn ę  w ie ś ć ,  c z e m u ż b y  
n i e  m ó g ł  z a w r z e ć  p o k o ju ?

N ic z e g o  ju ż  o d  t e j  w o jn y  n ie  o c z e k u je ,  je n o  
p o k o ju  —  z te m  t y l k o  u p e w n ie n ie m , ż e  n ic  z o ­
s t a n ie  p o n iż o n ą , a n i  w  w a r u n k a c h  ż y c io w y c h  
u s z k o d z o n ą . A le  t y le ż  o f i a r u j ą  j e j  p a ń s t w a  c e n ­
t r a l n e .

„ A r b e i t e r  Z e i t u n g '1 n ie  p r z e o c z ą  t u ,  r o z u m ie  
s ię ,  i  p r ą d u  d r u g ie g o , r e p r e z e n t o w a n e g o  p rz e z  
o d ła m  b u r ż u a z y jn y ,  d u m s k i ,  a le  o d ła m  te n , k t ó ­
r y  c h c i a ł  b y ł  w s z c z e p ić  w  r e w o l u c y jn ą  R o s y ą  
p ie r w ia s t k i  z a c h ła n n o ś c i  c a r a t u ,  t r a c i  w c ią ż  n a  
z n a c z e n iu ;  g ło s  te g o  o b o z u  p r z y  c ic h a ,  a g i t a ­
c y a  t ę p ie je . . .  B r a k n i e  t u  z r e s z t ą  i s t o t n e j  w o l i  
w o je n n e j ,  b r a k n ie  z a p a łu  i  w s z e lk ie j  p e w n o ś c i  
s i e b i e . .

O d n o s i s ię  w r a ż e n ie ,  ż e  c i  b u r ż u a z y jn i  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  r e w o l u c y i  z n a jd u ją  s ię  w  s t a n ie  w a ­
h a n i a  i  n ie p e w n o ś c i .  Z  je d n e j  s t r o n y  w id z ą ,  ż e  
d ą ż e n ie  p o k o jo w e  z  c h w i l ą  k a ż d ą  w  n o w e j  R o ­
s y i  p o t ę ż n ie je ,  ż e  z b l iż a  s ię  n ie o d w o ła ln ie  c z a s ,  
k i e d y  p o n a d  w s z y s t k ie m i  p r z e s z k o d a m i o n o  z a ­
t r y u m f u je . . .  Z  d r u g ie j  s t r o n y  c ią ż ą  n a d  n i m i  
i c h  t r a d y c y e ,  i c h  z w ią z k i  z  A n g l i ą ,  z  k t ó r y c h  
n ie  m o g ą  s ię  w y c o f a ć ,  k t ó r e , ic h  z d a n ie m , p o ­
winni u t r z y m a ć  w m o c y .

T a  n ie p e w n o ś ć ,  t a  b e z r a d n o ś ć  w y r a ź n ie  z a ­
r y s o w u je  s ię  u  n ic h :  s e r c e m  o d d a l i l i  s ię  o n i  o d  
w o jn y ,  a le  d o t ą d  n i e  z d o ła l i  f a k t y c z n ie  z  n i ą  
z e r w a ć .

T a k i  m n ie j  w ię c e j  o b r a z  s t a n u  u m y s łó w  w  
R o s y i  o b e c n e j k r e ś l i  „ A r b e i t e r  Z e i t u n g " .

C h o d z i o  to  je s z c z e , j a k  w c ią ż  p o s t ę p u ją c y  
t r y u m f  d ą ż e ń  p o k o jo w y c h  w  R o s y i  —  z a d z ia ła  
n a  p r z e b ie g  o g ó ln e j  p a c y f i k a c y i  E u r o p y ?

T u  „ A r b e i t e r  Z e i t u n g "  s ą d z i ,  ż e  g d y  R o s y a  
b e z w z g lę d n ie  o p o w ie  s ię  z a  p o k o je m , r y c h ł o  z n i­
k n ie  a n im u s z  b o jo w y  w  c a ły m  o b o z ie  k o a l i c y j ­
n y m . B y ć  m o ż e  n a w e t ,  ż e  c i  p o z o s t a l i  p r z e c iw ­
n i c y ,  k t ó r z y  d o t y c h c z a s  p r z y b i e r a ją  je s z c z e  p o z y  
n ie p r z e je d n a n e  i  k t ó r z y  z a o s t r z a ją  je s z c z e  w a l ­
k i  n a  f r o n c ie  z a c h o d n im , znajdą w rewolucyi 
rosyjskiej ów dotąd nie wynaleziony pretekst d o  
p r z e r w a n ia  w o jn y .  M o g ą  n a g l e  u z n a ć ,  ż e  r e ­
w o l u c y a  r o s y j s k a  p o z o s t a w ia  ic h  w  s z t y c h u ,  w o ­
b e c  c z e g o  z w o ln ie n i  z o s t a ją  o d  s p e łn ie n ia  s w e j  
z a p o w ie d z i ,  ż e  w o jn ę  d o p r o w a d z ą  d o  „ o s t a t e c z ­

n e g o  k r e s u " .
B o ć  i  F r a n c u z i  i  A n g l i c y  —  d o r z u c a  „ A r b e i t e r  

Z e i t u n g "  —  w a lc z ą  je d y n ie  je s z c z e  o k w e s t y ę  
„ p r e s t i ż o w ą " ,  c z y l i  r e p u t a c y ę  s w o je j  p o tę g i .

Soeyaliści a kwestya pokoju.
Konferencya socyalistyczna w Sztokholmie.
K o m u n ik a t  r o s y j s k i  z 1 5  b m . d o n ió s ł  n a  p o d ­

s t a w i e  z e z n a ń  z b ie g a  a u s t r y a c k i e g o ,  ż e  n ie m ie ­
c k i  k a n c le r z  w y s ł a ł  k i l k u  n ie m ie c k ic h  s o c y a l i ­
s t ó w  d o  S z t o k h o lm u , a b y  ta m ż e  p o d ję l i  r o k o w a ­
n i a  z d e le g a t a m i  r o s y j s k i c h  s o c y a l i s t ó w  n a d  z a ­
w a r c ie m  o d r ę b n e g o  p o k o ju .  „ V o r w a e r t s “  k o n ­
s t a t u je  w o b e c  te g o , że  o d  w y b u c h u  r o s y js k i e j

r e w o lu c y i  ani jeden delegat niemieckiej partyi 
socyalistyczne] nie udał s ię  d o  S z t o k h o lm u . P o ­
n a d t o  a n i  w  p o p r z e d n im  s i a d y  u rn  w o jn y  n ie  u -  j 
d a w a l i  s ię  n ig d y  n ie m ie c c y  s o e y a l i ś c i  z p o le c e -  j 
n i a  rządu z a g r a n i c ę  d la  n a w i ą z a n ia  r o k o w a ń .

P o w a ż n e  o s o b is t o ś c i  z  p o m ię d z y  s o c y a l i s t ó w , 
b io r ą c y c h  u d z ia ł  w  k o n g r e s ie  s z t o k h o lm s k im  
u n ik a ją .  —  j a k  p o d a je  in fo r m a t o r  p i s m a  „ A -  
b e n d "  —  w s z e lk ic h  w y n u r z e ń , u z a s a d n ia ją c  to  
te m , ż e  w s z e lk ie  n ie r o z w a ż n ie  w y r z e c z o n e  s ło ­
w o  m o g ło b y  z a s z k o d z ić  d z ie łu  p o k o ju ,  z w ła s z ­
c z a , ż e  S z t o k h o lm  r o i  się. o d  s z p ie g ó w  a n g i e l ­
s k ic h .

T e n ż  s a m  in fo r m a t o r  d o n o s i , ż e  b a r d z o  n ie ­
p r z y je m n y m  w y d a r z e n ie m  d l a  a m b a s a d o r a  a n ­
g ie ls k ie g o ,  B u c h a n a n a ,  b y ło  w y k lu c z e n ie  z  w y ­
d z ia łu  R a d y  r o b o t n ik ó w  r o s y js k i c h  k i l k u  c z ło n ­
ków -, k t ó r y m  d o w ie d z io n o , że  p o b ie r a l i  w ię k s z e  
w s p a r c i a  z  a m b a s a d y  a n g i e l s k ie j .

O ś w ia d c z e n ie  n ie m ie c k ic h  s o c . d e m o k r a t ó w , że  
ż a d e n  z  i c h  k i e r u ją c y c h  m ę ż ó w  n ie  z a t r z y m a ł  
s ię  w  S z t o k h o lm ie  j e s t  p r a w d z iw e ,  j e ś l i  s ię  c h c e  
t r z y m a ć  dosłownego b r z m ie n ia  s łó w . M ó w ią  
a t o l i  p o w s z e c h n ie  o  s p o t k a n ia c h ,  k t ó r e  o d b y ­
w a ł y  s ię  n ie d a le k o  S z t o k h o lm u .

Opozycyjni soeyaliści francuscy w Sztokholmie.
„ L y o n e r  P r o g r e s "  p r z y n o s i  in fo r m a c y ę  o w y -  

je ź d z ie  d e le g a t ó w  m n ie js z o ś c i  p a r t y jn e j  s o c y a l i ­
s t ó w  f r a n c u s k ic h  n a  m ię d z y n a r o d o w y  s o c y a l i -  
s t y c z n y  k o n g r e s  d o  S z t o k h o lm u .

Angielscy soeyaliści a pokój.
W e d łu g  „ M a n c h e s t e r  G u a r d i a n " ,  o b r a d u ją c a  w  

S a l f o r t  a n g i e l s k a  p a r t y a  s o c y l i s t y c z n a  (B . S .  P .)  
p o w z ię ła , n a s t ę p u ją c ą  u c h w a l ę :  "W o jn a  w s k a z a ł a ,  
ż e  k a p i t a l iz m  n ie  j e s t  z d o ln y  z a c h o w a ć  p o k ó j 
m ię d z y  n a r o d a m i i  o b r o n ić  p r a w u  m a ły c h  n a r o ­
dów-. R z ą d  p o w in ie n  n a  p o d s t a w ie  r e fe r e n d u m  
p r z e k o n a ć  s ię  o  ż y c z e n ia c h  lu d n o ś c i  w  A n g l i i ,  
k o lo n ia c h  i  w ś r ó d  w o j s k  o d n o ś n ie  d o  k w e s t y i  
p o k o ju .

P o d c z a s  r ó w n o c z e ś n ie  o d b y w a ją c y c h  s ię  o b r a d  
„ n ie z a le ż n e j  p a r t y i  p r a c y "  w  L e e d s ,  p r e z y d e n t  
Jo w -e tt  p r z y t o c z y ł ,  ż e  o g ó ln a  s t r a t a  lu d z i  w  te j  
w o jn ie  w y n o s i  d o t ą d  23 miliony. P o w z ię t o  u -

c h w a łę ,  a b y  s o c y a l i s t ó w  w s z y s t k ic h  k r a jó w  
w e z w a ć  d o  w s t r z y m y w a n i a  s ię  w  p r z y s z ło ś c i  o d  
p o p ie r a n ia  w o jn y ,  jakickdwiekby jej cele były.

Thomas o wojnie.
F r a n c u s k i  m in is t e r  d l a  a m u n ic y i ,  s o c j a l i s t a

T h o m a s  p o d c z a s  p o d r ó ż y  s w o je j  d o  P io t r o g r o d u , 
w? r o z m o w ie  z  w s p ó łp r a c o w n ik a m i  p is m  d u ń ­
s k ic h  p o w ie d z ia ł ,  ż e  r o s y j s k a  w o ln o ś ć  j e s t  n ie ­
m o ż l iw a  b e z  m i l i t a r n e g o  z w y c ię s t w a  R o s y i .  0 -  
ś w ia d c z e n ia  r z ą d u  b e r l iń s k ie g o  i  w ie d e ń s k ie g o  
w  s p r a w ie  p o k o ju  n a z w a ł  T h o m a s  m a n e w r e m . 
O b e c n ie  w s z y s t k ie  m a łe  n a r o d o w o ś c i  z  w i e l k ą  
p r z e s z ło ś c ią  m u s z ą  z łą c z y ć  s ię  w  w a lc e  o  w ie l ­
k i e  id e a ł y  ś w ia t a .  N a  p y t a n ie ,  c z y  w o jn a  m o ż e  
p r z e c ią g n ą ć  s ię  d o  r o k u  p r z y s z łe g o , o d p o w ie d z ia ł  
m in is t e r :  „Jeżeli Niemcy będą tego chcieli".

Rum  i wódka.
P o s e ł  to w . d r  D ia m a n d  z a m ie s z c z a  p o d  t y m  

t y t u łe m  a r t y k u ł  w  „ A r b .  Z t g " ,  k t ó r y  p o d a je m y  
w- s t r e s z c z e n iu :

R z ą d  w r e s z c ie  u s t a n o w i ł  c e n y  m a k s y m a ln e  
n a  s p i r y t u s  s u r o w y  (90 K  z a  h e k t o l i t r )  i  s p ir y t u s  
o c z y s z c z o n y  (19 0  K  z a  h e k t o l i t r  b e z  p o d a t k u ) . 
T e n  s t o s u n e k  c e n  m u s i  w y w o ła ć  z d z iw ie n ie .  
O c z y s z c z e n ie  h e k t o l i t r a  s p i r y t u s u  k o s z t u je  5  d o  
6 K .  J e ż e l i  n a w e t  k o s z t a  ta  p r z y jm i e m y  n a  1 0  K , 
to  s p i r y t u s  o c z y s z c z o n y  k o s z t u je  10 0  K .

H e k t o l i t r  s p i r y t u s u ,  z a k u p io n y  p o z a  c e n t r a lą  
s p i r y t u s o w ą  k o s z t u je  250 0  k o r o n . T o  te ż  sp o só b  
p r z y d z ie la n ia  s p i r y t u s u  p r z e z  c e n t r a lę  s t a n o w i  
s p e c y a ln y  r o z d z ia ł .  P e w ie n  p o d r z ę d n y  u r z ę d n ik  
s t a r o s t w a  o t r z y m a ł  o d  c e n t r a l i  p r z y d z ia ł  p ó ł  
h e k t o l i t r a  s p i r y t u s u  m ie s ię c z n ie ,  z a  k t ó r e  to  50  
l i t r ó w  p ł a c i ł  2 2 5  k o r o n , a  s p r z e d a w a ł  z a  12 5 0  k o ­
r o n . R o c z n ie  w ię c  je g o  łu p  w y n o s i ł  11.500 koron. 
A  j a k ie ż  d o p ie r o  in t e r e s a  r o b i l i  f a b r y k a n c i  r u ­
m u ,w ó d k i  i  l i k ie r u ,  m a j ą c y  o lb r z y m ie  p r z y ­

d z i a ły !
P o s e ł  D ia m a n d  p r o p o n o w a ł  s w e g o  c z a s u  u t w o ­

rz e n ie  h a n d lo w e g o  m o n o p o lu  w ó d c z a n e g o . R z ą d  
j e d n a k  n ie  m o ż e  s ię  n a  to  z d e c y d o w a ć , 

i J a k o  w s t ę p  d o  u s t a le n i a  c e n  m a k s y m a ln y c h  
| n a  s p i r y t u s  s łu ż y  podwyższenie podatku spiry­

tusowego o 110 koron za hektolitr.
T a k i e  p o d w y ż s z e n ie  w  n o r m a ln y c h  c z a s a c h  

b y ło b y  r o z p ę t a ło  n ic  d a j ą c ą  s ię  u c is z y ć  b u r z ę  w  
o p in i i  p u b l ic z n e j .  W o b e c  je d n a k  l i c h w ia r s k i c h  
c e n  jest. to  m a l a  k w o t a .  R z ą d  z a jm u je  s ię  t y lk o  
r u m e m  i  w ó d k ą ,  w y d a je  n a t o m ia s t  l i k i e r y  n a  
lu p  l i c h w ia r z y  s p ir y t u s o w y c h ,  t łu m a c z ą c  s ię , że

l i k i e r  j e s t  a r t y k u łe m  z b y t k o w n y m . P r o d u k e y a  
je d n a k  s p i r y t u s u  p o k r y w a  t y lk o  c z ę ś ć  z a p o t r z e ­
b o w a n ia  a  w  b r a k u  w ó d k i  p i j ą  c i  s a m i  lu d z ie  
l i k ie r .  M a l i  w y t w ó r c y  m u s z ą  w y r a b i a ć  je d y n ie  
w ó d k ę , w ie l c y  m o g ą  je d n ą  c z w a r tą , p r o d u k c y i  
p r z e r a b ia ć  n a  l i k ie r ,  a  w ię c  t y lk o  w ie lk ie  p r z e d ­
s ię b io r s t w a  m o g ą  r o b ić  z n a k o m it e  in t e r e s a .

S t r a ż  s k a ,r b o w a  m a  c z u w a ć  n a d  p r z e s t r z e g a ­
n ie m  t y c h  p r z e p is ó w , a le  p r z e c ie ż  t a k a  k o n t r o la  
n ie  d a  s ię  p r z e p r o w a d z ić .

L i t e r  s p i r y t u s u  k o s z t o w a ł  d o tą d  4 k o r . 50  h a l . ,  
t e r a z  m a  k o s z t o w a ć  p r z y  h u r t o w n e j  s p r z e d a ż y  
6 k o r .  50  h a l . ,  a  w  d r o b n e j s p r z e d a ż y  9 k o r . 30 
h a l . ,  p o d c z a s  g d y  k o s z t a  w y p r o d u k o w a n ia  i  p o ­
d a t e k  w y n o s z ą  5  k o r o n .

Ć w ie r ć  l i t r a  r o z w o d n io n e g o  s p i r y t u s u  k o s z t u ­
je  1  k o r .  6 2  h a l . ,  j a k o  w ó d k a  3  k o r .  20  h a l . ,  a  w  
d r o b n e j s p r z e d a ż y  n a w e t  5  k o r .  40 h a l .  C e n y  m a ­
k s y m a ln e  s ą  o z n a c z o n e  z a  l i t r y ,  c e n y  m n ie js z y c h  
i l o ś c i  n ie  s ą  u s t a lo n e .  W  p r a k t y c e  n ie  b ę d ą  p r z e ­
s t r z e g a ć  r ó ż n ic  c e n  w ń d k i  i  l i k ie r ó w ,  s z c z e g ó ln ie  
p r z y  m ie s z a n in a c h ..

Rewolucya w Rosyi.
„Przeciw aneksyi Galicyi i odebraniu Polski".

P i s m a  p o ls k ie ,  w y c h o d z ą c e  w  R o s y i ,  z a m ie s z ­
c z a j ą  o b s z e r n e  c y t a t y  z o f ić y a ln e g o  o r g a n u  R a ­
d y  r o b o t n ic z e j  „ W ia d o m o ś c i  R a d y  d e le g a t ó w  
r o b o t n ik ó w  i  ż o łn ie r z y " .

„ E c h o  P o l s k i e "  (M o s k w a )  p o d a je  n a s t ę p u ­
ją c e  z n a m ie n n e  w y n u r z e n i a  o f ić y a l n e g o  o r g a n u  
R a d y  d e le g a t ó w : N ie c h a j  r o b o t n ic y  w  N ie m ­
c z e c h  i  w  A u s t r y i  n i ®  w ie r z ą  w  to , a b y  w  R o s y i  
z w y c i ę ż y ł a  p a r t y a  w o je n n a ,  k t ó r a  c h c e  w o jn ę  
d o p r o w a d z ić  d o  z m ia ż d ż e n ia  N ie m ie c , d o  a n e ­
k s y i  G a l i c y i ,  A r m e n i i ,  K o n s t a n t y n o p o la .  N a s z a  
o d e z w a  d o  W a s , o g ło s z o n a  w  g a z e t a c h ,  j e s t  n a j ­
le p s z y m  d o w o d e m  te g o , j a k  d a l e k ą  j e s t  o d  m y ś l i  
o  a n e k s y a c h  r e w o l u c y jn a  R o s y a .

„ D z i e n n i k  P o ! s . k . i “  d o n o s i :  O r g a n  R a d y  
d e le g a t ó w  r o b o t n ic z y c h  i  ż o łn ie r s k ic h  w y p o w ia ­
d a  S ię  w  s p o s ó b  s t a n o w c z y  p r z e c iw k o  z d o b y w a ­
n i u  K o n s t a n t y n o p o la ,  p r z y łą c z e n iu  A r m e n i i  —  
s ło w e m , p r z e c iw k o  z d o b y c z o m  t e r y t o r y a ln y m . 
j a k  r ó w n ie ż  przeciwko „odebraniu z  powrotem 
Polski", co  b y ło b y  „ p o n o w n e m  p o d d a n ie m  n a ­
r o d u  p o ls k ie g o  p o d  w ła d z ę  R o s y i " .

Ruch za pokojem. — Udział żołnierzy.
I n f o r m a c y ę  p is m  s z w a jc a r s k ic h  p o d a ją ,  że 

m ię d z y  r o s y j s k i m i  ż o łn ie r z a m i  o d  k i l k u  d n i 
d a je  s ię  w y c z u w a ć  c o r a z  s i ln ie j s z y  r u c h  z a  p o ­
k o je m . O n e g d a j w ie le  t y s i ę c y  ż o łn ie r z y  w  P e t e r s ­
b u r g u ,  k r o c z ą c  w  s z e r e g a c h  z c h o r ą g w ia m i ,  n a  
k t ó r y c h  b y ł  n a p i s :  Z a  w o ln o ś ć  i  p o k ó j ,  p o c ią ­
g n ę ło  n a  u l .  M ic h a ł a ,  g d z ie  p r z y s z ło  d o  w ię k s z e j  
d o m o n s t r a c y i  z a  p o k o je m .

Branting o rosyjskich socjalistach.
B r a n t i n g  w  w y w ia d z i e  z e  s p r a w o z d a w c ą  d u ń ­

s k ie g o  p i s m a  „ A f t e n p o s t e n "  p o w ie d z ia ł ,  ż e  n i e ­
m ie c c y  s o e y a l i ś c i  p r ó b o w a l i  n a w i ą z a ć  s t o s u n k i  
z  r a d y k a l n y m i  s o c y a l i s t a m i  r o s y js k i m i , ,  a b y  
o s ią g n ą ć  p o k ó j ,  a l e  ż e  im  s ię  to  n ie  u d a ło .  W s z y ­
s c y  r o s y j s c y  s o e y a l i ś c i  s p o d z ie w a l i  s ię ,  ż e  n ie ­
m ie c c y  t o w a r z y s z e  p ó jd ą  z a  ic h  p r z y k ła d e m , i  
ż e  w Niemczech wybuchnie także rewolucya.

R o z c z a r o w a n ie  ic h  b y ło  w ie lk i e ,  g d y  im  B r a n ­
t in g  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  n a  to  r a c h o w a ć  n ie  m o g ą , i  że  
n a  r a z i e  r e w o lu c y a  n ie m ie c k a  j e s t  w y k lu c z o n a .  
W  Rosyi niema istotnej opozycyi przeciw rządo­
wi z w ła s z c z a , ż e  r z ą d  p o c z y n i ł  s o c y o l i s t o m  p e ­
w n e  p r z y r z e c z e n ia , w  k t ó r y c h  r e z y g n u je  z  a n e ­
k s y i .  O d n o ś n ie  d o  a u s t r y a c k i e g o  o ś w ia d c z e n ia  
p o k o jo w e g o  r o s y j s k i  r z ą d  j e s t  s i ln ie  z d e c y d o ­
w a n y  p r o w a d z ić  w o jn ę  o b r o n n ą  w r a z  z e  s p r z y ­
m ie r z e ń c a m i  aż do końca, i  ż e  o  p o k o ju  o d r ę ­
b n y m  n i e m a  n a  r a z i e  m o w y .

Soeyaliści francuscy i angielscy w Petersburga.
P e t .  a g e n c y a  t e l .  d o n o s i :  K s ią ż ę  L w ó w  i  in n i  

c z ło n k o w ie  r z ą d u  p r z y ję l i  d n ia  18  b m . przedsta­
wicieli partyi socyalislycznych francnskich 1 
angielskich. Przedstawiciel robotników angiel­
skich Sanders w przemówieniu swem oświad­
czył, że zw ycięstw o  demokracyi i  republiki w 
Rosyi w przyszłości usunie wszelką możliwość 
wojny. R o b o t n ic y  A n g l i i  n ie  p r a c u j ą  d la  z d o ­
b y c z y ,  le c z  dla ideałów wolności i demokracyi.

P r z e d s t a w ic ie l  s o c y a l i s t ó w  f r a n c u s k ic h  M o u - 
te t  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  F r a n c y a ,  p o łą c z o n a  z w o ln ą  
d e m o k r a t y c z n ą  R o s y ą ,  w a lc z y ć  b ę d ą  e n e r g ic z ­
n ie  do k o ń c a , a ż  d o  z w y c ię s t w a  n a d  m i l i t a r y -  
z m ę m  z a  w o ln o ś ć  w s z y s t k ic h  lu d ó w .

Z a b r a ł  g lo s  m in is t e r  s p r a w ie d l iw o ś c i  I i  i  e- 
r e n s k i j ,  k t ó r y  p o w ie d z ia ł :  J e s t e m  w  g a ­
b in e c ie  o s a m o t n io n y . M o je  p r z e k o n a n ia  n ie  z a -
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wsze zgadzają się z przekonaniami większości.
Z d e c y d o w a l i ś m y  s ię  r a z  n a  z a w s z e  w  k r a j u  n a ­
s z y m  kres położyć wszelkim próbom imperyali- 
stycznym i nzurpacyi, gdyż nie pragniemy ni­
czyjego jarzma.

S e n  z b r a t a n ia  lu d ó w  c a łe g o  ś w ia t a  j e s t  b l i ­
s k im  u r z e c z y w is t n ie n ia .  D e m o k r a c i  r o s y j s c y  
do końca wytrwają na stanowisku ogłoszonem 
w oświadczeniu rządu tymczasowego i  r a d y  d e ­
le g a t ó w  r o b o t n ik ó w  i  ż o łn ie r z y . Nie dopuścimy 
do powrotu dawnego uzurpatorskiego celu wo­
jennego.

Tow. Morgan w Petersburgu.
P a r y s k i e  p i s m a  „ B a t a i l l e  i  Q e u v r e “  s t w i e r ­

d z a ją . w ia d o m o ś ć ,  ż e  w ł o s k i  p o s e ł  M o r g a n  z  p o ­
le c e n ia  s o c y a l i s t y c z n e j  p a r t y i  w ło s k ie j  u d a ł  s ię  
p r z e z  S z t o k h o lm  d o  P io t r o g r o d u .  „ Q e u v r e “  d o ­
d a je ,  ż e  M o r g a r i  z a w s z e  o ś w ia d c z a ł  s ię  p r z e ­
c iw  u d z ia ło w i  W ło c h  w e  w o jn ie  i  b y ł  je d n y m  
z o r g a n iz a t o r ó w  k o n f e r e n c y i  w  Z im m e r w a ld  i  
K ie n t a l .  P a r y s k i  s p r a w o d a w c a  „ A v a n t i “  z a u w a ­
ż a , ż e  w  P a r y ż u  p a n u je  w ie l k i e  z a n ie p o k o je n ie  
z  p o w o d u  p o d r ó ż y  p o k o jo w o  u s p o s o b io n y c n  s o ­
c y a l i s t ó w  z  r o z m a it y c h  k r a jó w  u o  P io t r o g r o d u  
i S z t o k h o lm u . V

Komitety fabryczne i Izby rozjemcze w Piotro­
grodzie.

M ię d z y  p io t r o g r o d z k ą  R a d ą  r o b o t n ik ó w  i  ż o ł­
n i e r z y  a  z w ią z k ie m  p io t r o g r o d z k ic h  f a b r y k a n ­
tó w  p r z y s z ło  d o  p o r o z u m ie n ia  n a  n a s t ę p u ją c y c h  
w a r u n k a c h :  A ż  d o  p e w n e g o  u s t a l e n i a  n o r m a ln e ­
g o  d n i a  ro b o c z e g o , o b o w ią z u je  o ś m io g o d z in n y  
d z ie ń  p r a c y ,  w  s o b o t y  g o d z in  s ie d m . W e  w s z y s t ­
k ic h  f a b r y k a c h  i  w a r s z t a t a c h  b ę d ą  u t w o r z o n e  
k o m it e t y  fa b r y c z n e ,  z ło ż o n e  z w y b r a n y c h  p rz e z  
r o b o t n ik ó w  k a ż d e g o  p r z e d s ię b io r s t w a  c z ło n k ó w . 
D o  z a d a ń  k o m it e t ó w  n a le ż e ć  b ę d z ie  z a s t ę p o w a ­
n ie  r o b o t n ik ó w  w  s t o s u n k a c h  z w ła d z a m i  r z ą ­
d o w y m i  i  w o b e c  z a r z ą d u  fa b r y c z n e g o ,  ja k o t e ż  
r o z s t r z y g a n ie  s p r a w ,  d o t y c z ą c y c h  w e w n ę t r z n y c h  
s t o s u n k ó w  m ię d z y  r o b o t n ik a m i  d a n e g o  z a w o d u . 
D la  u s u n ię c i a  p u n k t ó w  s p o r n y c h  m ię d z y  p r z e d ­
s ię b io r c a m i  a  r o b o t n ik a m i  u t w o r z o n e  b ę d ą  I z b y  
r o z je m c z e , d o  k t ó r y c h  w y b io r ą  p o  p o ło w ie  z a ­
s t ę p c ó w  t a k  p r z e d s ię b io r c y ,  j a k  i  r o b o t n ic y .  G d y ­
b y  Iz b o m  r o z je m c z y m  w  d a n y c h  w y p a d k a c h  
n ie  u d a ło  s ię  d o p r o w a d z ić  d o  p o r o z u m ie n ia ,  d o ­
t y c z ą c a  s p r a w a  p r z e k a z a n a  z o s t a n ie  c e n t r a ln e j  
Iz b ie  r o z je m c z e j ,  u t w o r z o n e j  w  p o d o b n y  sp o só b  
j a k  I z b y  r o z je m c z e .

Niemcy a kwestya pokoju.
Niemcy winni otwarcie i dokładnie sformuło­
wać cele pokojowe. — Kwestya Polski. — Głos 

„Internationale Korrespondenz".
D e k l a r a c y a  n i e m ie c k a  w  k w e s t y i  p o k o ju  n ie  

z a d o w o l i ła  a n i  z w o le n n ik ó w  r y c h łe g o  z a k o ń c z e ­
n ia  w o jn y ,  a n i  t a k  z w a n e j  p a r t y i  w o je n n e j  w  
N ie m c z e c h . W  p o n ie d z ia łk o w y m  n u m e r z e  „ B e r i .  
T a g e b la t t u '1 p is z e  T e o d o r  W o lf f ,  ż e  d e k l a r a c y a ,  
z a m ie s z c z o n a  w  o r g a n ie  u r z ę d o w y m  k a n c le r z a ,  
n i  j e s t  j a s n ą  co  d o  s t a n o w is k a  N ie m ie c  w z g lę ­
d e m  a n e k s y i  z ie m  o k u p o w a n y c h .

W  p o d o b n y m  s e n s ie  o d z y w a  s ię  te ż  z n a n y  
w  N ie m c z e c h  d z ie n n ik a r z  H . G e r la c h  w  b e r l iń -  
s k ie m  p iś m ie  t y g o d n io w e m  „ D ie  W o lt  a m  M o n - 
t a g “ . U w a ż a  o n  m y ś l  z a w a r c i a  p o k o ju  o d r ę b ­
n e g o  z  R o s y ą  j a k o  c h y b io n ą ,  o P o ls c e  z a ś  w y ­
w o d z i s p e c y a ln ie  co  n a s t ę p u je :

„ W i n n i ś m y  w r e s z c ie  o t w a r c ie  i  u r z ę d o w o  o- 
ś w ia d c z y ć ,  ż e  n ie  d ą ż y m y  do żadnych aneksyi 
w  tę  a n i  w  o w ą  s t r o n ę , ż e  nie żądamy Kurlandyi 
ani wogóle piędzi ziemi uwolnionej Rosyi.

Oświadczyć się musimy za Polską całkiem 
wolną i niezależną, że Polska, która sama wy­
bierze sobie króla (jeśli uważa io za konieczne) 
sama decydować będzie w pełnej mierze o 
swych losach“.

„Internationale Korrespondenz“, o r g a n  p r a w i ­
c y  w  n ie m ie c k ie j  s o c . - d e m o k r a t y c z n e j  „ w i ę ­
k s z o ś c i " ,  d o m a g a  s ię ,  aby rząd bezzwłocznie ogło­
sił swoje warunki pokojowe, g d y ż  n a  te j  t y lk o  
p o d s t a w ie  b ę d z ie  m o ż n a  d o jś ć  d o  p o r o z u m ie n ia  
z R o s y ą .  „ Z  c h w i l ą  —  p is z e  „ I n t .  K o r . "  —  g d y  

r o s y j s k a  R a d a  r o b o t n ic z a  w y r a ź n ie  o ś w ia d ­
c z y ła ,  ż e  j e s t  g o t o w a  d o  p o k o ju  b e z  z d o b y c z y  i 
o d s z k o d o w a ń , powinni także i Niemcy otwarcie 
i jasno sfozmnłować swe cele pokojowe.

G d y b y  to  z e  s t r o n y  r z ą d u  n ie m ie c k ig o  z o s t a ło  
u c z y n io n e , m o c a r s t w o m  e n t e n t y  p o z o s t a ło b y  a l ­
b o  z g o d z ić  s ię  n a  k o n fe r e n c y ę  p o k o jo w ą  a lb o  
g d y b y  t r w a ł y  w  c h ę c i  p r o w a d z e n ia  d a ls z e j  w o j ­
n y , r o b o t n ic z a  k l a s a  R o s y i  m o g ła b y  w y c i ą g n ą ć  
r ę k ę  d o  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o  d l a  z a w a r c i a  o d ­
rę b n e g o  p o k o ju ,  b e z  n a r a ż e n ia  się n a  zarzut 
z d r a d z e n ia  sprzymierzeńców Rosyi.

Adres miasta Piotrkowa 
do bryg. Piłsudskiego.

„ G ło s  P i o t r k o w s k i "  p r z y t a c z a  a d r e s ,  w r ę c z o n y  
z P i o t r k o w a  k o m e n d a n t o w i P i ł s u d s k ie m u .

B r z m i  o n  n a s t ę p u ją c o :
„O b o k  c z c i  i  h o łd u  w y r a ż a m y  C i, W o d z u , t y ­

m i  s ło w a m i  s z c z e r e  s e r c  n a s z y c h  ż y c z e n ie , k t ó ­
r e , w ie m y ,  iż  n a jg o r ę t s z e m  T w o je m  b y ć  m u s i :  
a b y  s ię  z iś c i ło  i  N a r ó d  d o ż y ł  u c ie le ś n ie n ia  z a ­
m ie r z e ń :

„Zwyciężę na tej ziem i 
Z tej ziemi państwo wskrzeszę".

T y m c z a s e m  p rz e c ie ż , w  t y c h  c ię ż k ic h  c h w i­
la c h ,  g d y  N a r ó d  w id z i  z w a lc z a n ie  s i ł  s w y c h  t w ó r  
c z y c h  —  o d c z u w a  o n  p o trz e b ę , b y  w ie r z y ć  k o ­
m u ś  n ie z ło m n ie . W ia r ę  tę  w  T o b ie , W o d z u , p o ­
k ł a d a ,  w  r y c e r s k ą  p o s t a ć  T w ą  s ię  z a p a t r z y ł ,  k u  
T o h ie  b ie ż y  z  u f n o ś c ią .  N a r ó d  p o jm u je  o f ia r n ą  
d o n io s ło ś ć  C z y n u , o C z y n  te n  .p r a g n ie  s ię  o p rz e ć  
i  j e ś l i  T y  r z e k n ie s z :

„K rew  żywą wziąłem  do czary 
Na toast w ielk i i św ięty'1 —

—  z  T o b ą  p ó jd z ie " !
J a k o  m o tto  d o d a n o  u s t ę p  z „ W y z w o l e n ia "  

W y s p ia ń s k ie g o .
A d r e s  p o d p i s a l i  p r z e d s t a w ic ie le  40 s t o w a r z y ­

s z e ń , in s t y t u c y j  s p o łe c z n y c h  i  o r g a n iz a c y j  p o l i ­
t y c z n y c h  z  p r e z y d y u m  R a d y  m ie j s k ie j  n a  c z e le . 
W y l i c z a  j e  „ G ło s  P i o t r k o w s k i " .  P o z a t e m  lic z n e  
o s o b y  p r y w a t n e .

PO REWOLUCYI.
Z  okopów legionowych nadesłano nam nast. bez- 

pretensyonalny w ierszyk świąteczny. Otrzymaliśmy 
go z opóźnieniem:

A l l e lu j a !  Ś w ię t o  w io s n y ,
W io s n y  L u d ó w  g ł o s i  d z w o n !
Z e w s z ą d  o k r z y k  m k n ie  r a d o s n y :
R u n ą ł  c a r ó w  k r w a w y c h  t r o n !

A l l e l u j a !  N ie m a s z  c a r a !
N ie p o ję t y  s t a ł  s ię  c u d ,
P i e r z c h ł a  p rz e m o c , n i b y  m a r a  —
W ła d z ę  u j ą ł  w  r ę c e  L u d !

A l l e l u j a !  G d z ie  d w u g ł o w y  
D e s p o t y z m u  w id n ia ł  p t a k ,
T a m  d z iś  w ie je  z n a k  lu d o w y  —
W o ln o ś c i  c z e r w o n y  z n a k !

A l l e l u j a !  Z y g m u n t  d z w o n i!.. .
K t o  o jc z y z n y  p r a w y  s y n ,
D z is ia j  p o r a !  h e j ,  d o  b r o n i !
C z a s  z a m ie n ić  s ło w o  w  C z y n !

Z a m b r ó w 1, 29  m a r c a .  V. St.

R ew o lu cya  w M o skw ie .
Przebieg wybuchu marcowego,

R e w o l u c y a  w  M o s k w ie  m i a ł a  p r z e b ie g  je s z c z e  
m n ie j  k r w a w y  n iż  w  P io t r o g r o d z ie .

S k o r o  w ie c z o r e m  1 2  m a r c a  p r z y s z ły  p ie r w s z e  
w ie ś c i  o z a j ś c ia c h  w  P io t r o g r o d z ie ,  z g r o m a d z i ł  
s ię  w  r a t u s z u  t y m c z a s o w y  k o m it e t  r e w o l u c y jn y ,  
k t ó r y  r o z p o c z ą ł  n a r a d y ,  w  j a k i  s p o s ó b  lu d  w  M o ­
s k w ie  m a  p o c h w y c ić  w ła d z ę  w  r ę c e .  R ó w n o c z e ­
ś n ie  u t w o r z y ł  s ię  w  r a t u s z u  k o m it e t ,  z ło ż o n y  z 
d e le g a t ó w  p u b l ic z n y c h  o r g a n i z a c y i :  R a d y  m i e j ­
s k ie j ,  z w ią z k u  z ie m s t w  i  z w ią z k u  m ia s t .  O b r a d y  
k o m it e t u  r e w o lu c y jn e g o  t r w a ł y  c a ł ą  n o c . O d 
w c z e s n e g o  r a n a  p o c z ę ły  p ł y n ą ć  t ł u m y  lu d n o ś c i  
p r z e d  r a t u s z .  N ie s io n o  c z e r w o n e  c h o r ą g w ie ,  w y ­
g ła s z a n o  m o w y . W s z ę d z ie  n a o k o ło  w id z ie ć  m o ­
ż n a  b y ło  o d d z ia ły  u z b r o jo n y c h  ż a n d a r m ó w , k o ­
z a k ó w  i k o m p a n ie  r o z m a it y c h  p u łk ó w . K o ło  
p o łu d n ia  u k a z a ł  s ię  d e le g a t  k o m it e t u  r e w o lu ­
c y jn e g o  i  w e z w a ł  lu d , a b y  p o d ą ż y ł  d o  k o s z a r  i  
p r z e c ią g n ą ł  ż o łn ie r z y  n a  s t r o n ę  p o c z y n a ją c e g o  
s ię  r u c h u .  T ł u m y  lu d n o ś c i ,  n io s ą c  c z e r w o n e  
c h o r ą g w ie  p o d  p r z e w o d n ic t w e m  d e le g a t ó w  k o ­
m it e t u  r e w o lu c y jn e g o  s k ie r o w a ł y  s ię  g r u p a m i  
k u  k o s z a r o m , p o ło ż o n y m  w  r o z m a it y c h  c z ę ś ­
c ia c h  m ia s t a .  G d y  p o c h ó d  z b l iż y ł  s ię  d o  k o s z a r  
S p a s s k i c h ,  b r a m y  z o s t a ły  z a m k n ię t e .  P o  r o ­
z m o w ie  z  o f ic e r e m , t r z y m a ją c y m  s t r a ż ,  w p u s z ­
c z o n o  t r z e c h  d e le g a t ó w  k o m it e t u  d o  w n ę t r z a  k o ­
s z a r ,  g d z ie  o n i w y g ł o s i l i  p r z e m o w ę  d o  ż o łn ie r z y , 
w z y w a j ą c ą  d o  p r z y łą c z e n ia  s ię  d o  r u c h u  w o ln o ­
ś c io w e g o  lu d u . W ie lu  ż o łn ie r z y  o ś w ia d c z y ło  s w o  
j ą  g o t o w o ś ć , o f ic e r o w ie  s t a l i  m ilc z ą c o  n a  u b o c z u . 
W  r e z u lt a c ie  300  ż o łn ie r z y  o p u ś c i ło  k o s z a r y  i  
p r z y łą c z y ło  s ię  d o  p o c h o d u  d e m o n s t r a c y jn e g o .  
W ie c z o r e m  1 3  m a r c a  p o ło ż e n ie  b y ło  je s z c z e  n ie ­
w y ja ś n io n e .  W s z y s c y  z d a w a l i  s o b ie  s p r a w ę  z 
te g o , że  w o js k o  r o z s t r z y g n ie  o lo s ie  r u c h u ;  le c z  
n a s t r ó j  w ię k s z o ś c i  g a r n iz o n u  m o s k ie w s k ie g o  
b y ł  n ie z n a n y .

W ie c z o re m  w ie lk i  t łu m  s t a ł  p r z e d  r a t u s z e m . 
N a d c h o d z i ły  d r o b n e  o d d z ia ły  - ż o łn ie r z y , k t ó r e  
ł ą c z y ł y  s ię  z lu d n o ś c ią .  Z g r o m a d z e n i  n a  p la c u  
p r z e d  r a t u s z e m  w i t a l i  ż o łn ie r z ’ '- c ło ś n y m i  o k r z y ­
k a m i  r a d o ś c i .  N a r a z  u jr z a n o  k i l k a  k o m p a n i i  
ż o łn ie r z y , c i ą g n ą c y c h  z  b r o n ią  n a  r a m i e n i u  p rz e z  
P r e je z d  N e g l in n y  k u  p la c o w i  T e a t r a ln e m u .  —  
T łu m  p o c z ą ł  ic h  w i t a ć  o k r z y k a m i :  H u r r a !  w y ­
r z u c a n o  c z a p k i  i  k a p e lu s z e  w  p o w ie t r z e . Z a p a ł  
z d a w a ł  s ię  n ie  m ie ć  k o ń c a . W o js k a ' z b l iż y ły  s ię  
d o  r a t u s z a  i  o d d a ły  s ię  lu d o w i d o  r o z p o r z ą d z e ­
n ia .  Z g r o m a d z e n i  w  r a t u s z u  m ie l i  t e r a z  ju ż  p e ­
w n ą  o c h r o n ę .

N a s t ę p n e g o  d n ia  r a n o  u j r z a ł a  lu d n o ś ć  d łu g i  
s z e r e g  b a t e r y i ,  c i ą g n ą c y  u l i c a m i  m ia s t a .  Z  n i e ­
p o k o je m  p r z y g lą d a n o  s ię  a r m a t o m  i  ż o łn ie r z o m : 
n i k t  n ie  .w ie d z ia ł ,  w  j a k i m  c e lu  w y r u s z y ł a  a r t y -  
le r y a .  N a  p la c u  S t r a s t n y m  z a t r z y m a l i  s ię  a r t y -  
le r z y ś c i ,  a  je d e n  o c h o t n ik , z  o d z n a k a m i u n iw e r ­
s y t e c k im i  n a  p ła s z c z u  z w r ó c i ł  s ię  d o  lu d n o ś c i  
z  p r z e m o w ą : O b y w a t e le !  n ie  p a t r z c ie  n a  n a s  z  
n ie u f n o ś c ią ;  j e d z ie m y , a b y  p r z y łą c z y ć  s ię  d o  r u ­
c h u  lu d o w e g o . S ł o w a  te  w z n i e c i ł y  o g r o m n y  z a ­
p a ł ;  o k r z y k i  t o w a r z y s z y ł y  a r t y le r z y s t o m  a ż  n a  
p la c  p r z e d  r a t u s z e m , g d z ie  u s t a w io n o  a r m a t y .  
P r a w i e  o  t y m  s a m y m  c z a s ie  u k a z a l i  się. w  r a t u ­
s z u  ś w ie ż o  w y b r a n i  w  f a b r y k a c h  i  w a r s z t a t a c h  
d e le g a c i  r o b o t n ik ó w  w  o t o c z e n iu  t y s i ę c y  s w y c h  
w y b o r c ó w . O lb r z y m ie  r z e s z e  r o b o t n ik ó w  k r o c z y ­
ł y  r ę k a  w  r ę k ę  w  s z e r e g a c h  p r z e z  u l ic e .  N a  m u ­
ł a c h  d o m ó w  r o z le p ia n o  „ k o m u n i k a t y  r e w o lu ­
c y jn e " ,  k t ó r e  r o z r z u c a n o  t a k ż e  z  a u t o m o b iló w  p o  
w s z y s t k ic h  d z ie ln ic a c h .  K o ło  p ó łn o c y  n ie  b y ło  
ju ż  w  M o s k w ie  a n i  je d n e j  g r u p y  w o j s k ,  k t ó r a b y  
n ie  p r z y łą c z y ł a  s ię  d o  r e w o lu c y i .  W  c i ą g u  d n ia  
n o a r e s z t o w a n o  p r z e d s t a w ic ie l i  s t a r e g o  r z ą d u , 
g łó w n ie  ż a n d a r m ó w  i  u r z ę d n ik ó w  p o l i c y jn y c h .  
U ję t o  t a k ż e  w ie le  o s o b n ik ó w , k t ó r e  w y k o r z y s t u ­
j ą c  z a m ie s z a n ie ,  c h c i a ł y  p o c ią g n ą ć  lu d n o ś ć  d o  
r z u c e n i a  s ię  n a  s k le n v .  W ie c z o r e m  i  w  n o c y  z ja ­
w i l i  s ię  w  r a t u s z u  k o m e n d a n c i  m o s k ie w s k ic h  
p u łk ó w ,  k t ó r y m  o d d a n o  a r e s z t o w a n y c h  w  c ią g u  
d n ia  o f ic e r ó w , p r ó b u ją c y c h  s t a w i a ć  o p ó r  u r z ę ­
d n ik o m  n o w e g o  c z a s o w e g o  r z ą d u .

W  t y m  d n iu  z a s z ły  t y lk o  d w a  w y p a d k i  k r w a ­
w y c h  s t a r ć .  D w ó c h  ż o łn ie r z y  z o s t a ło  z a b it y c h , 
c z t e r e c h  r a n io n y c h .  W  je d n y m  m ie j s c u  p r ó b o ­
w a ł  o d d z ia ł  p o l i c y j n y  r o z p r ó s z y ć  o r s z a k  k r o c z ą ­
c y c h  r o b o t n ik ó w , p r z y c z e m  s t r a c i ł  ż y c ie  k a ­
p it a n  p o l i c y i ,  s t r a ż n i k  p o l i c y j n y  i  j e d e n  r o ­
b o t n ik . K o ło  g o d z in y  1  p o  p o łu d n iu  r o z e g r a ła  s ię  
n a  r o g u  u l .  T w e r s k i e j  i  p l a c u  S t r a s t n e g o  n a s t ę ­
p u j ą c a  s c e n a :  T łu m  o t o c z y ł  w ię k s z ą  i l o ś ć  u z b r o ­
jo n y c h  p o l ie y a n t ó w . Z e  w s z y s t k ic h  s t r o n  r o z ­
b r z m ia ły  g ł o s y :  Z łó ż c ie  b r o ń !  P o  k r ó t k im
w a h a n i u  s t r a ż n i c y  w y p e łn i l i  ż ą d a n ie .  S e t k i  r ą k  
w y c ią g n ę ło  s ię  k u  n im :  w  k i l k u  m in u t a c h  w s z y ­
s c y  p r z e d s t a w ic ie le  d a w n e j  w ł a d z y  b y l i  r o z b r o je ­
n i  „ Z  k o n i " !  —  p o c z ę to  w o ła ć .  Z n o w u  c h w i l a  
w a h a n i a  i  z n o w u  w ś r ó d  o k r z y k ó w :  H u r r a !  z s ie ­
d l i  s t r a ż n i c y  z  k o n i.

K o ło  g o d z in y  5  u k a z a ł  s ię  lo t n ik  p o n a d  m i a ­
s te m . U  je d n e g o  s k r z y d ł a  a e r o p la n u  p o w ie w a ła  
c z e rw o n a , c h o r ą g ie w . O k r ą ż y ł  k i l k a k r o t n i e  c e n ­
t r u m  m ia s t a  i  z n ik ł .

Babka rewolucyi rosyjskiej.
K, Breszkowska.

J e d n ą  z  p ie r w s z y c h  c z y n n o ś c i  m in . s p r a w .,  
K ie r e ń s k ie g o  b y ło  u w o ln ie n ie  z e s ła n e j  p r z e z  
r z ą d  c a r s k i  n a  S y b e r y ę  K a t a r z y n y  B  r  e s  z  k  o  w -  
s k i e j ,  n a z y w a n e j  p o w s z e c h n ie  „ b a b k ą  r o s y j ­
s k ie j  r e w o lu c y i " .  B r e s z k o w s k a  l i c z y  o b e c n ie  75  
la t ,  a  w ię k s z ą , c z ę ś ć  s w e g o  ż y c i a  p r z e p ę d z i ła  
ju ż  to  w  ż m u d n e j i  n ie b e z p ie c z n e j p r a c y  n a d  
u ś w ia d a m i a n i e m  r o s y js k i e g o  lu d u  i  s z e rz e n ie m  
w ś r ó d  n ie g o  a g i t a c y i  z a  w y z w o le n ie m  s ię  z  p o d  
j a r z m a  c a r s k ie g o  d e s p o t y z m u , ju ż t o  w  p o d z ie m ­
n y c h  c e la c h  t w ie r d z y  p io t r o p a w ło w s k ie j ,  a lb o  
w  p o s ę p n y c h  o k o l i c a c h  S y b e r y i .  W  m ło d y m  w i e ­
k u  o p u ś c i ła  d o m  r o d z ic ie l s k i  i  z  t łu m o k ie m  u a  
p le c a c h  w ę d r o w a ła  p o  w s ia c h  p o łu d n io w o - z a ­
c h o d n ie j  R o s y i ,  g ło s z ą c  c ie m n e m u  lu d o w i  e w a n ­
g e l ię  p r a w  c z ło w ie k a .

W  r .  18 7 2  d o s t a ła  s ię  p o  r a z  p ie r w s z y  w  r ę c e  
p o l ic y i .  O s k a r ż o n o  j ą  o u d z ia ł  w  s p r z y s ię ż e n in  
i  t r z y m a n o  p r z e z  l a t  6 w  t w ie r d z y  p io t r o p a w ło w ­
s k ie j ,  n im  z a c z ą ł  s ię  w ł a ś c i w y  p r o c e s ,  w  k t ó r y m  
z o s t a ła  s k a z a n a  n a  k a r n e  r o b o t y  p r z y m u s o w e . 
P o  u p ły w ie  c z a s u  k a r y ,  d e p o r t o w a n o  j ą  n a  S y ­
b e r y ę . N ie d łu g o  p o  p r z y b y c iu  ta m ż e  p r ó b o w a ła  
u c ie c z k i :  c a ł y m i  t y g o d n ia m i  w l o k ł a  s ię  w ś r ó d  
d z ik ic h  o k o l ic ,  a ż  w r e s z c ie  w y c z e r p a n ą  g ło d e m  
i  p r a g n ie n ie m , u j ę l i  s ie p a c z e  c a r s c y .  Z a  p ró o ę  
u c ie c z k i  m u s i a ła  z n o w u  o d p o k u t o w a ć  r o b o t a m i 
p r z y m u s o w y m i w  w ię z ie n iu ,  p o c z e m  s k a z a n o  j ą  
n a  d o ż y w o t n ie  z e s ła n ie  n a  S y b e r y ę .  L e c z  w  ro -
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18 8 7  z o s t a ła  u ł a s k a w i o n a  j p o w r ó c i ła  d o  R o ­
s y i ,  g d z ie  w s z e d łs z y  w  łą c z n o ś ć  z p a r t y ą  s o c y a l -  
h o - r e w o lu c y jn ą ,  r o z w in ę ła  z n o w u  s w ą  n ie z m o r ­
d o w a n ą  d z ia ła ln o ś ć ,  p o d r ó ż u ją c  p o  c a łe j  R o s y i  i  
S z e rz ą c  p r o p a g a n d ę  n a  rz e c z  p a r t y i .  S z c z e g ó ln ie  
r z y n n a  b y ła ,  j a k o  a u t o r k a  r e w o lu c y jn y c h  b r o ­
s z u r .

J e j  p r z y ja c ie le  i z n a jo m i  p o d n o s z ą  n a d z w y ­
c z a jn ą  z d o ln o ś ć , z  j a k ą  u m i a ł a  s o b ie  z je d n y w a ć  
z a u f a n ie  lu d z i  w c  w s z y s t k ic h  k l a s a c h  s p o łe c z -  
h y c h . N a jc h ę t n ie j  a t o l i  o b r a c a ła  s ię  w ś r ó d  b ie ­
d n e j lu d n o ś c i  w ie j s k i e j ,  k t ó r a  o d p ła c a ła  j e j  p o ­
ś w ię c e n ie  s ię  n ie o g r a n ic z o n ą  m i ł o ś c ią  i  o d d a -  
h ie m . P o l i c y a  n ie b a w e m  n a b r a ł a  p e w n o ś c i ,  że  
B r e s z k o w s k a  p o d ję ła  z n o w u  s w ą  r e w o l u c y jn ą  
d z ia ła ln o ś ć  i  p o c z ę ła  t r o p ić  n ie b e z p ie c z n ą  a g i -  
1 a t o r k ę .  A le  a n i  c a r s k ie  s z p ie g i ,  a n i  w ie lk i e  n a ­
g r o d y , n a z n a c z o n e  d l a  t y c h ,  k t ó r z y  j ą  w y d a d z ą ,  
U le  m o g ły  d o p r o w a d z ić  d o  u j ę c i a  B r e s z k o w s k i e j : 
z a w s z e  n a  c z a s  u w ia d o m io n a  lu b  u k r y t a  p rz e z  
P r z y ja c ió ł ,  z d o ła ła  u j ś ć  p o ś c ig o w i  p o l i c y i  i  w y ­
ł a n i a ł a  s ię  z n o w u  w  in n e j ,  o d le g łe j  o k o l ic y .  D o ­
p ie r o  w  r .  19 0 8  u d a ło  s ię  o s ła w io n e m u  A z ie w o w i  
■W ykryć m ie js c e  j e j  p o b y t u :  a r e s z t o w a n o  j ą  i  
w t r ą c o n o  p o w t ó r n ie  d o  w ię z ie n ia  w  t w ie r d z y  
P io t r o p a w ło w s k ie j ,  g d z ie  w  o c z e k iw a n iu  ś le d z ­
t w a  i  w y r o k u  s ą d o w e g o  p r z e p ę d z i ła  d w a  l a t a .

P o d c z a s  p r o c e s u  w y g ł o s i ł a  w s p a n i a ł ą  m o w ę , 
w  k t ó r e j  p o d d a ła  d r u z g o c ą c e j  k r y t y c e  c a ł y  s y ­
s t e m  r z ą d ó w  c a r s k ic h .  W y r o k  s k a z a ł  j ą  z n o w u  
h a  z e s ła n i  d o  S y b e r y i .  T a m  s t r z e ż o n o  j e j  o s t r o , 
le c z  p o z w o lo n o  n a  p r a c ę  d la  u l ż e n ia  d o li  in n y c h  
d e p o r t o w a n y c h . B r e s z k o w s k a  s t a r a ł a  s ię  d la  
d ic h  o  p r a c ę ,  s z y ł a  im  o d z ie ż , a  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  p o d t r z y m y w a ł a  s ła b n ą c e g o  d u c h a  i  n a ­
d z ie ję .  Z  c z a s e m  p o c z ę ły  w ła d z e  o g r a n ic z a ć  j e j  
s w o b o d ę  o b c o w a n ia  z  w s p ó ł t o w a r z y s z a m i  d o l i  
aż B r e s z k o w s k a  p o w z ię ła  p l a n  n o w e j  u c ie c z k i .  
W  g r u d n i u  1 9 1 3  z n ik n ę ła , n a g le .  N a  w s z y s t k ie  
s t r o n y  r o z e s ła n o  t e le g r a m y ,  le c z  w  n ie d łu g im  
c z a s ie ,  n ie d a le k o  o d  I r k u c k a  s p o s t r z e g l i  ż a n ­
d a r m i  u b o g o  o d z ia n e g o  s t a r c a ,  k t ó r y  s z e d ł  p ie ­
c h o t ą  i  w y g l ą d a ł  „ p o d e jr z a n ie " .  G d y  go  u ję t o , 
o k a z a ło  s ię ,  ż e  „ s t a r c e m "  b y ł a  B r e s z k o w s k a .  —  
D w a  l a t a  p r z e p ę d z iła , z n o w u  w  o s o b n e j c e li  w  
W ię z ie n iu  i r k u c k ie m  i  d o p ie r o , g d y  c ię ż k o  z a ­
n ie m o g ła ,  p r z e n ie s io n o  j ą  d o  M in u s iń s k a ,  g d z ie  
d o  o s t a t n ie j  p o r y  p r z e b y w a ła .

J e rz y  P lech an o w .
T e le g r a m y  d o n io s ły  ju ż  o p o w r o c ie  Je r z e g o  

P le c h a n o w a  d o  R o s y i  ze  S z w a j c a r y i ,  g d z ie  p r z e ­
b y w a ł  n a  e m ig r a c y i  o d  w ie lu  la t .  P o d o b n o  w  
R e w o lu c y jn y m  r z ą d z ie  m a  o b ją ć  t e k ę  m in is t e -  
R y a ln ą ,

P r z y j r z y j m y  s ię  t e j  c i e k a w e j  p o s t a c i .
G ie o r g i j  W a le n t in o w ic z  P le c h a n o w , u r o d z o n y  

w  r . 18 5 7 . ju ż  j a k o  s łu c h a c z  p e t e r s b u r s k ie g o  
in s t y t u t u  ( a k a d e m ii)  g ó r n ic z e g o  b r a ł  u d z ia ł  w  
R u c h u  r e w o lu c y jn y m .  W ó w c z a s  p r ą d e m  p :an u - 

j ą c y m  b y ło  t z w . „ n a r o d n ic z e s t w o " ,  łą c z ą c e  
W s z y s t k ie  s w e  n a d z ie je  co  d o  p r z y s z ło ś c i  z  c h ło ­
d e m  i  je g o  g m in n e m  w ła d a n i e m  z ie m ią ,  P a r t y a  
R e w o lu c y jn a , r e p r e z e n t u ją c a  t e n  p r ą d ,  n a z y w a ­
ł a  s ię  „ Z i e m i a  i  W o la " .  W ł a ś c iw a  w a l k a  p o l i ­
t y c z n a  s t a ł a  w ó w c z a s  n a  d r u g im  p la n ie .  J e d n a ­
k o w o ż  s p r ó b o w a n o  w  P e t e r s b u r g u  u r z ą d z ić  d e -  
h io n s t r a c y ę  n a  p la c u  K a z a ń s k i m . P le c h a n o w  n a  
te j  d e m o n s t m c y i  t r z y m a ł  c z e r w o n y  s z t a n d a r  —  
W r . 18 7 6  .

N ie b a w e m  n a s t ą p i ł  r o z ła m  w e  w s p o m n ia n e j  
(P a rty i. Ż y w i o ł y  u s p o s o b io n e  b a r d z ie j  p o l i t y c z ­
n ie  1 a p r o b u ją c e  t a k t y k ę  t e r o r y s t y c z n ą ,  u t w o r z y ­
ły  p a r t y ę  „ N a r o d n e j  W o l i " .  N a t o m ia s t  c i, k t ó -  
R ym  b a r d z ie j  z a le ż a ło  n a  s o c j a l n y c h  p ie r w ia s t ­
k a c h  w  p r o g r a m ie  (c h o d z iło  g łó w n ie  o k w e s t y ę  
n g r a m ą )  u t w o r z y l i  p a r t y ę  „ C z o r n y j  P i e r e d ie ł "  
(n o w y  p o d z ia ł  g r u n t ó w ) . D o  t e j  d r u g ie j  p a r t y i  
^ s t ą p i ł  P le c h a n o w , k t ó r y  w ó w c z a s  ju ż  z w r a c a ł  
P o w s z e c h n ą  u w a g ę  o g r o m n e m  o c z y t a n ie m  i 
M ę t n y m  t a le n t e m  p u b l i c y s t y c z n y m .

W k r ó t c e  z  R o s y i  w y e m ig r o w a ł  z a  g r a n ic ę .  T u  
P o d  w p ły w e m  s t u d y ó w  n a d  M a r k s e m  s t o p n io w o  
?Tn ie n i ł  sw 'e  p o g lą d y  w  d u c h u  n o w o c z e s n e g o  
n ia r k s iz m u . R o z p o c z ą ł  p r o p a g a n d ę  m a r k s iz m u  
^  R o s y i ,  w y k a z u ją c  k o n ie c z n o ś ć  o p a r c ia  r u c h u  
R e w o lu c y jn o - s o c y a l is t y c z n e g o  o  p o w s t a j ą c y  w  
D o s y j p r o l e t a r y a t  p r z e m y s ło w y .  J e g o  a r t y k u ł y  
1  k s i ą ż k i ,  w y m ie r z o n e  p r z e c iw k o  n a r o d n ic z e -  
® t w u  p r z e c iw k o  t r a d y c y j n e j  w ie r z e  w  c h ło p a , 
'w y w o ła ły  k o lo s a ln e  w r a ż e n ie  i  n ie z m ie r n ie  ż y -  
'Ve p o le m ik i .  P o c z ą t k o w o  r o s y j s c y  n a r o d n ic y  

' ' 'o g ó le  n ie  m o g l i  z r o z u m ie ć , j a k  to  s  o  c  y  a  1 i -  
8 l a  m ó g ł  p r o p a g o w a ć  m y ś l  o k o n ie c z n o ś c i  

k a p i t a l i s t y c z n e j  w  R o s y i .  S t ą d  w  
P o le m ic e  z e  z n a n y m i „ n a r o d n ik a m i "  K r y w i e ń -  
k ą  i  M ic h a j ło w s k i m  p r z y c h o d z i ło  d o  z a b a w n y c h  
N ie p o ro z u m ie ń . K r y w i e n k o  d o w o d z i ł ,  ż c  w ł a ś c i ­

w ie  P le c h a n o w  p o w in ie n  b y ł  — j a k o  k o n s e ­
k w e n t n y  z w o le n n ik  k a p i t a l iz m u  w  R o s y i  —  z a ­
ło ż y ć  r a c z e j  —  s z y n k ,  a b y  p r z y s p ie s z y ć  r o z w ó j 
k a p i t a l i z m u  .w  R o s y i .

P i s m a  P le c h a n o w a  b y ł y  p r z e ło m e m  w  r o z w o ­
j u  r o s y j s k i e j  m y ś l i  s o c y a l i s t y c z n e j .  S w o je  o d ­
r ę b n e  w  s t o s u n k u  d o  n a r o d n ik ó w  s t a n o w is k o ,  
s f o r m u ło w a ł  w  g ło ś n e j  b r o s z u r z e  „ N a s z y  R a z n o -  
g  ł a z i  j a " .  W  r .  18 8 3  z o r g a n iz o w a ł  P .  p ie r w s z ą  
s o c y a ln o - d e m o k r a t y c z n ą  c r g a n i z a c y ę  ( n a  e m i­
g r a c y i )  p . t . „ G r u p a  o s w o b o d z e n ia  P r a c y " .  W  te n  
s p o s ó b  P .  s t a ł  s ię  z a ło ż y c ie le m  r o s . s o e y a ln e j  
d e m o k r a c y i .

O d te g o  c z a s u  r o z w in ą ł  n ie z m ie r n ie  ż y w ą  
p r a c ę  p u b l i c y s t y c z n ą ,  n a le ż ą c  d o  n a j ś w ie t n i e j ­
sz y c h . p u b l i c y s t ó w - m a r k s i s t ó w  w  E u r o p ie .  —  
P le c h a n o w  j e s t  z n a k o m it y m  p o l e m i s t ą .  
S ł y n n e  te ż  s ię  s t a ł y  je g o  a r t y k u ł y ,  w y m ie r z o n e  
p r z e c iw k o  r e w o lu c y o n is t o m  ( B o r n s t e in )  o r a z  
f i lo z o fo m , p r ó b u ją c y m  p o g o d z ić  m a t e r y a l iz m  
M a r k s a  z  id e a l iz m e m  f i lo z o f ic z n y m . B a d ia ł  te ż  
h i s t o r y ę  m y ś l i  s p o łe c z n e j w  R o s y i  i  n a p i s a ł  w ie l ­
k ą  p r a c ę  o C z e r n y s z e w s k im . W  l i t e r a t u r z e  s o ­
c j a l i s t y c z n e j  o  a n a r c h iz m ie  b r o s z u r a  P le c h a n o ­
w a  n a le ż y  d o  p r a c  n a j le p s z y c h .  W y d a n e  w  R o ­
s y i  p o  r e w o lu c y i  r .  19 0 5  l e g a ln ie  p r a c e  P le c h a ­
n o w a  u t w o r z y ły  s z e r e g ,  o g r o m n y c h  to m ó w .

P r a c e  te  w y w a r ł y  d u ż y  w p ły w  w  in n y c h  k r a ­
j a c h  —  z w ła s z c z a  b a łk a ń s k i c h  ( B u łg a r y a ,  g d z ie  
B ł a g o j e w  b y ł  u c z n ie m  P le c h a n o w a ) .  P o  n ie m ie ­
c k u  w y d a n o  s z e r e g  d z ie l ,  r o ię d z y  in n e m i  c e n n e  
„ B e i t r a e g e  z u r  G e s c h ic h t e  d e s  M a t e r ia l i s m u s " .  
P o  p o ls k u  z n a m y  b r o s z u r ę  o a n a r c h iz m ie  i  s z e r e g  
d r o b n y c h  p r a c .  ,

P le c h a n o w , j a k o  a u t o r  - m a r k s i s t a  z d u m ie w a  
wszechstronnością s w e j  w ie d z y ,  g d y ż  o b o k  z a ­
g a d n ie ń  e k o n o m ic z n y c h  i  p o l i t y c z n y c h ,  p o r u s z a  
z a g a d n ie n ia  f i lo z o f ic z n e , l i t e r a c k i e ,  s o c y o lo g i-  
c z n e  e tc .

G d y  p r z e d  r e w o lu c y ą  r .  19 0 5  o r g a n iz a c y e  s o c .-  
d e m . w  R o s y i  s z y b k o  z a c z ę ły  w zx-a s t a ć ,  P .  w r a z  
z  L e n in e m  i  M a r t o w y m  w y d a w ia ł  s ł y n n ą  „Isk rę ” , 
k t ó r a  o g r o m n ie  w p ły n ę ł a  n a  r o s y j s k ą  m y ś l  i  
p r a k t y k ^  s o c j a l i s t y c z n ą .  \

Je d n a k o w o ż  p ó ź n ie j ,  p o  r o z ła m ie  m ię d z y  b o l­
s z e w ik a m i  (L e n in )  a  m ie ń s z e w ik a m i  (M a r to w )  
P le c h a n o w  w  p r a k  t y  c Z n e . j  p r a c y  p a r t y jn e j  
o d g r y w a ł  ju ż  m n ie js z ą  r o lę .  O d e r w a n y  o d  k r a ju ,  
n ie z d e c y d o w a n y  w  t a k t y c e  w  z n a c z n e j m ie r z e  
s t r a c i ł  s w e  w p ły w y  b e z p o ś r e d n ie . N a c z e ln y m  
t e o r e t y k i e m  m y ś l i  m a r k s o w s k i e j  w  R o s y i  
p o z o s t a ł  j e d n a k  d o  d z iś  d n ia .

S t o p n io w o  z a j ą ł  w  p r a k t y c e  s t a n o w is k o  d o ś ć  
u m ia r k o w a n e ,  r a d z ą c  n p . w  e p o c e  w y b o ró w  do 
D u m y  w s p ó łd z ia ła n ie  z  l ib e r a ł a m i  i  t . p . T o  też  
p r z y c h o d z iło  d o  o s t r y c h  s t a r ć  z L e n in e m .

P o  w y b u c h u  w o jn y  z a j ą ł  s t a n o w is k o  b e z w a ­
r u n k o w a  k o a l i c y j n e ,  d o w o d z ą c , że  z w y c ię ­
s t w a  N ie m c ó w  b y ło b y  z w y c ię s t w e m  r e a k c y i ,  o- 
p ó ź n ie n ie m  e k o n o m ic z n e g o  r o z w o ju  R o s j i  e tc . 
e tc .

Sprawa nauczycielskiego 
dodatku drożyźnianego.

Z w i ą z e k  p o ls k ie g o  n a u c z , lu d o w e g o  n a d s y ł a  
n a m  n a s t ę p u ją c y  a r t y k u ł :
D o d a t e k  d r o ż y ź n ia n y  p r z y z n a n y  n a u c z y c i e l ­

s t w u  p r z e z  W y d z ia ł  k r a jo w y ,  a  w y p ła c o n y  ju ż  
w  b ie ż ą c y m  r o k u , z g o ła  n ie  z a c h w y c i ł  m n o g ie j  
r z e s z y  n a u c z , lu d o w a g o . D o d a t e k  w y z n a c z o n o  n a  
r o k  s z k o ln y  1916 i  1917, p o p r z e d n i z a ś  c z a s  t r w a ­
n i a  w o jn y  n ie  z o s t a ł  w a a le  w z ię t y  w  r a c h u b ę .  
N a d t o , n ie  o b ję t o  t y m  d o d a t k ie m  w d ó w  i  s ie r ó t  
i  e m e r y t ó w  n a u c z y c ie l s k ic h .

W y d z ia ł  k r a jo w y  w y p ł a c a ł  d o d a t e k  w  in n e j  
formie, a n iż e l i  c z y n io n o  to  w  d y k a s t e r y a c h  u -  
r z ę d n ic z y c h ,  p r z y ją ł  m ia n o w ic ie  u k ła d  r z e c z y  
z c z a s ó w  p o k o jo w y c h  (d o d a t e k  d r o ż y ź n ia n y  w  
1913 r .) , k ie d y t o  s z c z u p ło ś ć  d o t a c y i  m o t y w o w a ­
n o  r ó w n o c z e s n e m  w p r o w a d z e n ie m  w  ż y c ie  r e -  
g u la c y i  p ła c ,  a  n a d t o  p r z y s t o s o w a n o  k lu c z  p r o ­
c e n t o w y , k t ó r y  n ie o d p o w ie d n io  r o z d z ie la ł  d a r y  
k r a ju .  I  tę  m ia r ę  i  u k ł a d  z g o ła  b łę d n y  i f a ł s z y ­
w y ,  p r z y s t o s o w a n o  c z a s u  w o jn y .

P o  p o b r a n iu  d o d a t k u  p r z e z  n a u c z y c ie ls t w a  
r o z p o c z ą ł  o d r a z u  a k c y ę  Z w ią z e k  p o ls k ie g o  n a u c z , 
lu d o w e g o  i  w  m a r c u  b. r .  w n i ó s ł  m e m o r y a ł  do  
W y d z ia łu  k r a jo w e g o ,  w  k t ó r y m  z w r a c a , s ię  z 
p r o ś b ą  o p o d w y ż s z e n ie  i  u s t a le n ie  d o d a t k u  d r o ­
ż y ź n ia n e g o , p ła t n e g o  w  r a t a c h  m ie s ię c z n y c h  
o d  1  s t y c z n i a  1 9 1 7  r .  p o c z ą w s z y ,  w  t e j  w y s o k o ­
ś c i  i  w e d łu g  t y c h  z a s a d , j a k i e  r z ą d  p r z y z n a ł  u -  
r z ę d n ik o m  p a ń  s  tw  o w y r u  c z t e r e c h  o s t a t n ic h  
r a n g ,  z u w z g lę d n ie n ie m  w s z y s t k ic h  o só b  s t a n u  
n a u c z , t a k  w  c z y n n e j  s łu ż b ie ,  j a k  n a  e m e r y t u r z e  
i  w y r a ż a  n a d z ie ję ,  że  fu n d u s z  s z k o ln y  k r a jo w y  
p r z e jm ie  n a  s ie b ie  o p ła t y  s t e m p lo w e , t a k s y  s łu ż ­

b o w e , w k ł a d k i  e m e r y f a ln e  i  o p ła tę  p o d a t k u  o so - 
b is to - d o c h o d o w e g o , a b y  n a u c z y c ie ls t w a  o t r z y ­
m a ło  p ła c ę  b ez  ż a d n y c h  p o t r ą c e ń .

M e m o r y a ł  te n  p r z e s ła n o  t a k ż e  p r e z y d y u m  
K o ła  p o ls k ie g o , R a d z ie  s z k o ln e j  k r a j .  i  m in is t r o ­
w i  d la  G a l i c y i ,  d r . B o b r z y ń s k ie m u .

Straty rosyjskie.
W e d łu g  o g ło s z o n e j t e r a z  l i s t y ,  s t r a t y  r o s y js k i e  

o d  s ie r p n ia  1 9 1 4  d o  k o ń c a  ^ r u d n ia  1 9 1 5  w y n o ­
s z ą :  w  o f ic e r a c h  12 5 .4 3 6 , w ś r ó d  n ic h  282  g e n e r a ­
łó w , 17 7 5  p u łk o w n ik ó w , 250 4  p o d p u łk o w n ik ó w - , 
Z  n ic h  p o le g ło  n a  p la c u  b o ju  40.430, u m a r ło  
w -sk u te li r a n  10 .8 13 ,  w  s z p it a la c h  7407. S t r a t y  
w  ż o łn ie r z a c h  w y n o s z ą , z a  c z a s  o d  s t y c z n ia  1 9 1 5  
d o  k o ń c a  r .  1 9 1 5  —  1,9 4 2 .6 10 , z t y c h  p a d ło  n a  p o lu  
b i t w y  406.348, w s k u t e k  r a n  u m a r ło  2 8 5 .7 16 , w  
s z p it a la c h  2 0 1 .  1 2 2 .

S z c z e g ó ln ie  u d e r z a ją c y  je s t  w y s o k i  p r o c e n t  
z m a r ł y c h  w s k u t e k  r a n .  R o s y js k a  s t a t y s t y k a  
d z ie l i  ic h  n a  d w ie  r u b r y k i :  n a  z m a r ły c h  w s k u ­
t e k  r a n  i  n a  z m a r ły c h  w  s z p it a lu .

S t a t y s t y k a  z m a r ł y c h  ż o łn ie r z y  a r m i i  a u s t r . -  
w ę g ie r s k ie j  w y n o s i :  w  p o ln y c h  la z a r e t a c h  z m a r ­
ło  12 .8 7 % , w- k r a j u  2 .2 2 % .

NADESŁANE. 
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w J a ś l e  przy wiicy Trzeciego Maja.
K in o  „ O p ie k a " ,  Z ie lo n a  1 7 .  O d p ią t k u  d n i a  20 

k w ie t n ia  d o  p o n ie d z ia łk u  d n ia  2 3  k w ie t n ia  w y ­
ś w ie t la n y  b y w a  w- k in ie  „ O p ie k a "  w s p a n ia ł y  
d r a m a t  w  3  a k t a c h  „ D y a d e m  w  pończosze G łó ­
w n y m i w y k o n a w - c a m i te g o  w s p a n ia łe g o  d r a m a t u  
s ą  d w ie  g rw ia z d y  f i lm o w e  O la f  F o n s s  i  E l s a  F r o e -  
lich,' p o n a d t o  p o w t ó r z o n ą  z o s t a je  w s p a n ia ła  
w s c h o d n ia  k o m e d y a  w  3 a k t a c h  „Przygody C a c -  
ohetki w haremie;7 W s p a n ia łe  te  o b r a z y  i l u ­
s t r u je  s p e c y a ln le  u ło ż o n a  m u z y k a .  O s t a t n ie  z d ję ­
c i a  z  p la c ó w  b o ju  o r a z  z d ję c ia  z n a t u r y  d o p e ł­
n i a j ą  c a ło ś ć  p r o g r a m u  te g o  h u m a n it a r n e g o  
p r z e d s ię b io r s t w a ,  k t ó r e g o  c a ły  d o c h ó d  p r z e z n a ­
c z a  s ię  n a  in w a l id ó w  w o je n n y c h .

Komunikat niemiecki.
B e r l i n  2 1  k w ie t n ia .

U rz ę d o w o  d o n o s z ą  20  k w ie t n ia :

Z a c h o d n i J ł e r e a  w o jn y :

G r u p a  w o j s k  k s .  R u p r e c h t a :  N a  p o lu  b i t w y  
p o d A n a s  d z ia ła ln o ś ć  o g n io w a  c o d z ie n n ie  s ię  
w z m a g a ,  k o ło  S t .  Q u  e  n  t  i  n  w a h a  s ię  w  t e j  s a ­
m e j  s i le .

G r u p a  w o js k  n ie m ie c k ie g o  n a s t ę p c y  t r o n n ; 
R o z p o c z ę te  d n . 1 8  b . m . z a jm o w a n ie  o d  d a w n a  
u m o c o w a n e j  s t r e f y  p c z y c y i ,  z a k o ń c z y ło  s ię  w c z o ­
r a j  p o r z u c e n ie m  b r z e g u  A  i  s  n  e  m ię d z y  C  o n - 
d e  i  S o u p i r .  N i e p r z y ja c i e l  n a s t ę p o w a ł  z  w a ­
h a n ie m . P o d w ó jn a  b i t w a  n a d  A i s n e  i  w  
S z a m p a n i i  to c z y  s ię  d a le j .  W z d łu ż  C h e -  
m i n  d e s  D e n e s  t r w a  s i l n a  w a l k a  a r t y le r y r  
K olO  B r a y e ,  C erray  i  p r z y  u ż y c iu  w ie l k i c h  m a s  
z  o b u  s t r o n  C i a o n n e ,  ś w ie ż o  s p r o w a d z o n e  
f r a n c u s k ie  p u ł k i  u s i ł o w a ł y  n a p r ó ż n o  i  w ś r ó d  
o b f i t y c h  s t r a t  z a ją ć  g r ź M e t  g ó r s k i .  U s i lo w a n y  
ju ż  d n . 16  b . n i .  b e z s k u t e c z n y  a t a k ,  w  c e lu  o - 
s k r z y d le n ia  b lo k u  B r i m o m t  o d  p ó łn o c n e g o  
z a c h o d u  i  p ó łn o c y , p o n o w i l i  F r a n c u z i  w c z o r a j  
p o  p o łu d n iu .  P r z e d  n a s z e m i  p o z y e y a m i  n a d  k a ­
n a łe m  A  i  s  n  e -M  a  r  n  e  k r w a w o  z a ł a m a ł y  s ię  
p ię ć  r a z y  u d e r z a ją c e  f a l e  a t a k o w e  ś w ie ż o  u r u ­
c h o m io n y c h  f r a n c u s k ic h  d y w i z y i .  T a k ż e  R o s y a n  
p o s ła n o  z n o w u  n a p r ó ż n o  d o  o g n ia .  N a s z e  w a l ­
c z ą c e  t a m  d y w iz y e  s ą  p a n a m i  p o ło ż e n ia . —  
W  S z a m p a n i i  c a ł y  d z ie ń  g w a łt o w n ie  w a ł ­
c z o n o  o o b s z a r  l e ś n y  m ię d z y  d r o g ą  T h u i z y -  
N  a  u  r  o y ,  a  d o b r o w o ln ie  p r z e z  n a s  o p r ó ż n io -  
n e m  A u b e r iv e .  W  z n a k o m ic ie  p o p r o w a d z o n y m  
k o n t r a t a k u  w y p a r l i ś m y  n ie p r z y ja c ie la ,  k t ó r y  
p r z e d w c z o r a j  p o d s z e d ł  n a p r z ó d , o r a z  je g o  s i ł y  
ś w ie ż o  d o  w a l k i  r z u c o n e  d l a  w y k o r z y s t a n ia  z y ­
s k u  i  d o t a r l i ś m y  d o  z a m ie r z o n y c h  p o z y c y i .  P r z e z
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to druga francuska próba przełamania w S z am- 
p a n i i została udaremnioną. Dotychczas fran­
cuskie kierownictwo nżyło na oba polach bitew 
więcej niż 30 dywizyi. Były one po ukończeniu 
walk nad S o m n ą starannie wyszkolone do a- 
taku przełomowego i spodziewanych marszów 
pościgowych. Łączone z tem nadzieje Francyi nie 
spełniły się.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nie było żadnych 
znaczniejszych wydarzeni.

Wschodni teren wojny:
Ogień rosyjskiej artyłeryi utrzymywał się 

także wczoraj w znacznej sile na kilku odcin­
kach. O działalności piechoty nie doniesiono.

Front macedoński: N a C e r r e n a  S t e n a
wojska niemieckie i bułgarskie odrzuciły fran­
cuskie ataid, podjęte dla odebrania pozycyi u- 
traconych dnia 17 bm. Na jednem wzgórzu nie­
przyjaciel stanął ponownie.

P ie rw s z y  g en era ln y  kwatermistrz: Ludendorff.

Z różnych stron.
Z teatru ludowego. „Popychadło11, komedya o 

zak ro ju  d ram a tyczn ym  zdolnego, młodo zmar­
łego  p isa rza  J. Szutkiewicza, swojego czasu z
'&B

Zranione członki z powodu przeszkody w  krąże­
niu krw i nie są tak do pracy zdolnymi, jak wówczas, 
gdy są zdrowe. Również dawniejsze bole łatwo się 
powtarzają. Wskazanem tedy jest mieć w  domu śro­
dek, który ożyw ia i ból koi. Doradzamy w  tym  celu 
używać Fellera wzmacniającego, dobroczynnie dzia­
łającego fluidu z esencyi roślin z marką „Elza- 
fluicT. Znanem jest od lat 20 działanie jego szybko 
ból uśmierzające i przeszło 100.000 listów dziękczyn­
nych, tudzież w ielu  lekarzy go chwali. Ceny poko­
jowe: 12‘ flaszek tego znakomitego środka domowe­
go posyła wszędzie franko tylko za 6 kor. aptekarz 
E. V. Feller, Stubica, plac E lzy N r 260 (Kroacyą). 
Kto w rażliw y ma brzuch, niechaj używa łagodnego 
środka przeczyszczającego. W ie le  jest drastycznych 
i drażniących środków przeczyszczających, dlatego 
chcemy zwrócić uwagę na to, że Fellera wzmacnia­
jące żołądek pigułki rumbarbarowe z marką *E lza - 
pigułki" nie drażnią i łagodnie przeczyszczają. 6 pu­
dełek kosztuje wszędzie franko tylko 4 K  40 h. Na­
leży zamówić wprost pod powyższym adresem. Kogo 
dręczą nagniotki, ten usuwa szybko hole te Fellera 
płynnym środkiem nagniotkowym, t. j. tynkturą dla 
turystów z marką „E lza“. 1 flaszka 2 K, lub też Fel- 
Jera znakomitym plastrem dla turystów z marką 
„E lza" po 1 K  i po 2 K. (st)

>JERRY<
m  Z OfiR. OBPOW.

A M E R Y K A Ń S K I E
URZĄDZENIA 

BIUROWE
CENTRALA O H  GALI- , 
GYI, BUKOWINY IKRO- | 
LESTWA POLSKIEGO

K R A K Ó W
UL. FLORYAŃSKA 28.

Tel. 1418.

powodzeniem grywana na scenach polskich, 
dzięki zgrabnie przeprowadzonej akcyi może i 
dzisiaj jeszcze budzić zainteresowanie. Oczywi­
ście postacie takie, jak biedna dziewczyna, od­
rzucająca drogocenny podarunek arystokratycz­
nego Don Juana, lowelas, który wzruszony jej 
cnotą, rezygnuje ze swych zdobywczych planów 
i przyprowadza jej narzeczonego, młodzieniec- 
idealista, kochający się platonicznie przez ścia­
nę, należą do galeryi typów, spotykanych często 
w komedyach dawniejszej daty, ale niestety, 
rzadziej w życiu. W  onegdajszem przedstawie­
niu bardzo wdzięcznie ujęła swą kreacyę w roli 
bohaterki p. Czechowska, do której dostroił 
bardzo dobrze, jak zwykle, rolę swoją p. Pilar­
ski Również podnieść należy w charakterze 
utrzymaną rolę Ignacego — p. Biesiadeckiego. 
Akt I, mający dużo dramatycznego zacięcia, wy­
padł najlepiej, abstrahując od tego, że dykcya 
zebranych na weselu kobiet przypominała ra­
czej naszo gosposie z Bronowie, niż mieszczki 
warszawskie.

W  Zielonkach koło Krakowa pozwala sobie
tamtejszy ksiądz w czasie kazania na takie po­
wiedzenia: „Nigdy nie może nastąpić na ziemi 
zrównanie bogatych z biednymi; to tylko sza­
leńcy — socyaliści głoszą takie gorszące hasła" 
i t d .  Podajemy te „katolickie" nauki t e  ko­
mentarzy.

Jedyna ksiąga  
adresow a przem ysłu I handlu krajowego  

SKOROWIDZ P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y  

  KRÓLESTWA GALICYI
LIGI POMOCY P R Z E M Y S Ł O W E J  ZA  ROK 1913.
Obszerne źródło informacyi o władzach, instytucyach, 
warunkach zakładania przedsiębiorstw itd., wobec grożą­

cego wyczerpania, zaleca do nabycia

Liga Pomocy przem ysł. Lwów, Pańska 11. 
  Cena w  opraw ie 6 koron ■■ ■

tylko za zaliczką lub nadesłaniem należytości z góry.

jest kształtny

iii i i iw lit
Panie, które pod tym względem 
naturapokrzywdziła, zechcązwró- 
eić się pisemnie do p. Idy Krause, 
która udziela dyskretnie bezpła­
tnych informacyi celem osiągnię­

cia pełnych i powabnych kształtów. — IDA KRAUSE 
Pressburg (Ungarn) Schanzstrasse 2 Abt. 48.

K o n fe r e n e y e  b e r l iń s k ie .  „A b en d " dow iadu je  
się z  B erlin a , że ob rady  b aw iących  w  B erlin ie  
cz łon ków  au stryack ie j socya ln e j d em ok racy i z 
socya lis tam i n iem ieck im i trw a ją  w  da lszym  c ią ' 
gu. M n ie jszość  p a r ty jn a  n ie  b ierze  u dzia łu , ale 
n ie  is tn ie je  zam iar, a b y  ją  w yk lu cza ć  od w spó ł­
d z ia łan ia  w  p rzysz łych  akcyacb . P odczas  obrad 
n ie  w y ło n iły  się żadne sprzeczne pu n k ty  zapa­
try w a n ia  m ięd zy  n iem ieck im i a  au s tyck im i so­
cya lis tam i.

Mobilizacya skautów i kobiet? „Politiken“ 
o t r z y m u je  w ia d o m o ś ć  z  W a s z y n g t o n u : R z ą d
a m e r y k a ń s k i  z a m ie r z a  z m o b il iz o w a ć  300.000 
s k a u t ó w  d o  p e łn ie n ia  s t r a ż y  p r z y b r z e ż n e j.  W  
p a r l a m e n c ie  a m e r y k a ń s k im  w n ie s io n y  z o s ta ł  
p r o je k t  z m o b i l iz o w a n ia  200.000 k o b ie t  w  in t e r e ­
s ie  r o ln ic t w a .

Kursa literackie (ul. św. Anny 2).
Niedziela: O godz. 11 dr Szyjkowski: Zloty 

wiek literatury francuskiej, — o godz. 6 red. 
Prokesch o Kaliguli Rostworowskiego (po raZ 
drugi).

Repertuar teatru im. JuL Słowackiego.
N iedziela po południu: „Sawantki".
N iedziela wieczór: „Pułaski w  Am eryce".
Repertuar teatru ludowego miejskiego.
Niedziela po południu: „Twardowski n a  K rz e m io n ­

kach" J. N. Kamińskiego.
N iedziela wieczór: „Popychadło'

SUCHOTNICY! I
Piersiowo chorzy, —  Płucno chorzy, —  
Astmatycy —  Skrofuliczni —  Bezkrwiści - -  

Cierpiący na błędnicą.
Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra­
gnioną uigę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 

tych chorób zapomocą
Wapienno-żel azistego syrupu apt. Vertes’a.
Okazał się już u setek tysięcy cierpiących 
jako znakomity środek, a najpoważniejsi 
profesorowie i lekarze stosują go i po­
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy­
mienionych chorobach, jakoteż do koklu­
szu, angielskiej choroby (rhachitis), plu­
cia krwią, chndnienia, chorób kobiecych 
i stawów, znużenia i wyczerpania każdego 
rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybredniejsze podniebienia dzieci.
KMT Wojskowi wracający z pola walki, 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go ze 
szczególnem upodobaniem i ze znakomi­
tym pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro­
wieni a osłabionego przez trudy wojenne organizmu. "G M  
1 flaszeczka K 6-— opłatnie; 4flaszeczki wymagane zwykle 
do zupełnej kuracyi, za nadesł. naprzód należytości K 17’—. 
Do nabycia tylko u L. Vórtes’a, Apteka pod „Białym 

Orłem", Luges 744, Banat.

Odnawiajcie skórą twarzy moją

kurasya łuskową
przez dra Funkego za ideał wszelkich środków piękności
uznaną. Przez tę kuracyę łuskową usuwa się nieznacznie 

mniej więcej w dziesięciu dniach wierzchnią 
skórę wraz z wszelkiemi znajdującemi się 
w niej i na niej skazami cery, jak: piegi, trą­
dziki, pryszcze, żółte plamy, czerwoność nosa, 
wielkie pory. w skórze i Ł d., zwiędła, obwisła 
skóra. Po ukończeniu kuracyi pojawa się 
skóra olśniewającej

j C

ttn poMitwa
M. Niewiadomskiego
Kraków, G ołąbią 14.
Kupna, sprzedaż, dzier­
żawa dóbr i realności.

Młodzieńczo- 
św ieżą cerą  

twarzy
uzyskuje się w czarujący 
sposób w ciągu 10 dni przez 
Dra Kayserlinga środek pię- 
knośol I usuwa się wszelkie 
nieczystości cery, jak wągry, 
pryszcze, plamy wątrobiane, 
zmarszczki, czerwoność no­
sa, piegi, chropowatość, 
obwisłość skóry I t. d. Po 
odbyciu kuracyi staje się 
skóra czarująco piękną, mło­
dzieńczo świeżą I czystą jak 

u dziecka. 
Przeprowadzenie kuraoyl w 
domu łatwe I nie zwracające 

uwagi otoczenia 
1 flaszka K 12-50 opłatnie, za 
zaliczką lub przesłaniem nale­
żytości. Wysyłka dyskretna. 
Fabryka: Rivaryon & Co, New- 
York. — Miejsce wysyłkowe: 
ANTON 6 ROSS, Budapest, Jo- 

sefsring 23'4.

piąkności
młodociana i czysta, jak skóra u dziecka. Wykonanie łatwe 
w domu i niezwracające uwagi otoczenia. Cena 14 Kor. 
Wysyłka dyskretna za zaliczką lub po przesianiu należy­

tości (także markami).
SALON J. OSW ALD,

Wiedeń,  XIII., Penzingerstrasse 50. Abteil. 30,

„ G L O R IA
WOJENNE

OBUWIE SKÓRZANE

Kupułę I
sprzedaję

złoto, srebro , brylanty
oraz wszelką biżuteryę nową 
i antyczną, płacę najwyższe 
ceny Józef Cyankiewicz, 
Kraków, Sławkowska 34

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
1 Brytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj­
carskim werkiem 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
za K 12-— Amerykański ele* 
ktryczny złoty Remontoir kie­
szonkowy z marką „Splendit4 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię­
knym łańcuszkiem K 11-50. 
Srebrny Roskopf o 3 koper­
tach bardzo silny K 28’—. Sta­
lowy damski Remontoir K. 
15--. Budzik najlepszy K t |  
Łańcuszki srebrne od K f Ą  
Zegarki złote damskie od K 50, 
=  Bogato ilustrowana cerfnikl 
na żądanie darmo i opłatnie.

i f i

Buciki do sznurowania „Der- 
oy“ z dobrej boksówej skóry 
o cżarnej drewnianej pode­
szwie, najlepszego fabrykatu.

Trwale, eleganckie, wygodne.
Dla Dzieci: Nr. 25-34 K 23-50. 

Dla Peii: Nr. 35-40 K 29-50. — Dła Panów: Nr. 41-45 K 32-50. 
Na składzie w każdej wielkości. Przy zamówieniu upra­
sza się o podanie numeru żądanych bucików lub długości 

stopy. Wysyłka za zaliczką.

Gloria-Schuhnlfiderlage JAK. K3NIG, Wien, 111/279 
BlUtengasse 9.

Dwóch pomocników
poszukuje

Drukarnia Ludowa w Krakowie,
uf. Dunajewskiego 5.

Szewuy [itliliiii
lub majstrowie,

chłopcy znający szewstwo, 
z p r o w i ń c y i ,  tylko pra­
cowici, uczciwi, znajdą zaraz 
stałą pracę i dobry zarobek 
przy wyrobie obuwia woj­
skowego. Zgłoszenia pisemne 
każdego czasu, osobiste mię­
dzy godziną 5—7 po południu 
Fabryka obuwia dla c. i k. 
Armii, Kraków, Czarnowiej­
ska 27, poczta Łobzów.

W o j s k o w e  zegarki 
z bransoletkę

dokładnie uregulowane i 
wypróbowane niklowe lub 
stalowe K 2 5 —, 30-—, 
35-—. Z radium świecącą 
tarczą K 30-—, 35-—, 40-— .

Zegarek rem. z masy perł. 
K 30’—, 35-—. Zegarek ze 
srebrną branzoletką K 
50-—,60‘—, w złotej 14-kar. 
K 130-—, 160-—. 3-letnia 
gwaraneya. Wysyłka za po­
braniem. Wymiana dozwo­
lona lub zwrot pieniędzy. 
Pierwsza Fabryka zegarów 
JAN KONRAD, C. I k. 
nadworny dostawca w Br(lx 
Nr. 1358 (Czechy), Główny 
cennik darmo i opłatnie.

Buldog rasowy
tanio do sprzedania.

Wiadomość: Półwsie Zwie- 
j rzynieckie, ul. Kościuszki 37, 

parter.

Czarująca piękność
i młodzieńczo świeżą, rumianą płeć do późnego 
w ieku m ają panie i  dziewczęta, gdy stosują się do 
recepty, tysiąckrotnie wybróbowanej i przez facho­
wych lekarzy za doskonałą uznanej (według dra Idel- 
sona). Tysiące listów dziękczynnych! Pryszcze, pie­
gi, trądziki, liszaje, zmarszczki, jak również czer­
woność twarzy, znikają niezawodnie, za co się rę­
czy. W ysyłam  każdemu odpis tej recepty zupełnie 
za darmo. N apisać zaraz pod adresem: V. Jellinck, 
W iedeń GS, Fach 37, Abt. 26. —  Marka na odpowiedź 
pożądana.

Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. Drukarnia Ludowa, Kraców, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


